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M  M O S K W A  Dziś  w  Pałacu  

¡U jazd ó w  na K re m lu  rozpoczyna 
s ię  św ia to w e  fo ru m  s o lid a rn o ­
ści m łod z ie ży  i s tud e n tó w  w  
w a lce  o n iepodleg łość n a rod o ­
w ą , w y z w o le n ie  i p okó j. Uczest 
m c z y  w  n im  ponad tys ią c  de 
le g a ió w  re p re ze n tu ją cych  o ko ­
ło  350 o rg a n iz a c ji m łodz ieżo ­
w y c h  i s tud e nck ich  z przeszło 
J00 k ra jó w .

♦  N O W Y  J O R K . W  d n iu  d z is ie j­
s zy m  R ad a  B ezp ie cze ń stw a  ro zp a ­
t r z y  za lec en ie  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e ­
go  O N Z , U  T h a n ta  p rz e w id u ją c e  
p rz e d łu ż e n ie  o 3 m ie siąc e m a n d a tu  
•O N Z n a  C yp rze .

: ♦  W A S Z Y N G T O N . W  d n iu  w czo  
ira js zym  se n ato r M o rse  p o n ow n ie  
s k ry ty k o w a ł p o lity k ę  S ta n ó w  Z je d ­
n o czonych  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a ­
m ie . W e z w a ł on d o  c a łk o w ite j re ­
w iz ja  te j  p o lity k i.

♦  B U D A P E S Z T . W e  w to re k  po d ­
p is an o  w  B udapeszcie  w s pólne o- 
ś w ładcze n ie  o ro zm o w a ch  m ię d zy  
p o lity k a m i w ę g ie rs k im i i ju g o s ło ­
w ia ń s k im i, k tó re  to c z y ły  się w  sto­
l ic y  W ę g ie r .

N O W E  o k u la ry  d la  pań 
w y p ro d u k o w a n o  w  H o la n ­
d ii.  M ożna  z ro b ić  m a q u il­
lage oczu unosząc ru c h o ­
m y  o k u la r. C A f

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
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CZW ARTEK, 17. IX . 64 r.

ner
Echa oświadczenia J .P . Palewskiego

Rzecznik prasowy Quai d’Orsay
przypomina stanowisko Francji
wobec granicy
O d ra  -  N y s a

P A R Y Ż  P A P . O Ś W IA D C Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
F R A N C U S K IE J  D E L E G A C J I P A R L A M E N T A R N E J  J E A N  

P A L E W S K IE G O  N A  T E M A T  S T A N O W IS K A  F R A N -

złożone w  W arszaw ie  ośw iadczę 
n ie  J. P. P a lew sk iego  o  go to ­
w o śc i F ra n c ji p oparc ia  is tn ie ­
ją c e j g ra n ic y  w  to k u  ro ko w a ń  
p oko jo w ych .

P ra w ie  ca ła  prasa  zachodnio  
n iem ie cka  p isa ła  w e w to re k  
w y p o w ie d z i P a lew skiego. Gazę 
ty  w s k a z u ją  —  podobn ie  ja k  
■to c z y n ił B ars ig  —  na zb ież­
ność g łosu  P a lew sk iego  z tym , 
co d o tą d  na tem a t w schodn ie j

Porozumienie
między rzędem WRL i Watykanem

B U D A P E S Z T  P A P . A g e n c ja  M T I  podaje :
P e łno m o cn icy  W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j i  W a ty k a n u  

d o k o n a li s ze ro k ie j w y m ia n y  p o g lą d ó w  na p ro b le m y  p ra w ne  
i  fa k tyczn e  dotyczące stosunkó  w  w za je m n ych  m ięd zy  p a ń ­
s tw e m  a kośc io łem  k a to lic k im . Rząd W R L  i  W a ty k a n  posta ­
n o w i ły  za tw ie rd z ić  w  dokum en  c ie  re z u lta t p rzeprow adzonych  
d o tychczas ro ko w ań .

W  T Y M  C E L U  15 w rześn ia  
1964 ro k u  podpisano  w  B ud a ­
peszcie  d o k u m e n t i  za łączony 
d o  d o k u m e n tu  p ro to k ó ł. Z a w ie ­
ra ją  one n ie k tó re  p ra k tyczn e  
p o ro zu m ie n ia , g w a ra n c je  lu b  zo 
P ow iąza n ia  odnośnie  części 
sp o rn ych  zagadnień, a ró w n o ­
cześnie u s ta la ją  p u n k ty  w id z e ­
n ia , p o s tu la ty , zastrzeżenia  
p rze ds ta w io ne  przez ob ie  s tro -
n y  wobec poszczególnych p ro -  pap ież P aw e ł V I  m ia n o w a ł’ En

-P A U L
C J I W O B E C  G R A N IC Y  N A  O D R ZE  I  N Y S IE , Z Ł O Ż O N E  g ra n ic y  N ie m iec  p o w ie d z ia ł pre  
W  C Z A S IE  JE G O  P O B Y T U  W  PO LS C E , B Y Ł O  T E M A T E M  zydent de G au lle . W skazu je  
P Y T A Ń  N A  W T O R K O W E J K O N F E R E N C J I P R A S O W E J W E  s ię  p rzy  ty m  na pow ażną pozy- 
F R A N C U S K IM  M S Z . ć ję  P a lew skiego  w  ło n ie  UNR.

Z A S T Ę P C A  R Z E C Z N IK A  na jego b lis k ie  z w ią z k i z p re - 
P R A SO W E G O  Q u a i d ’O rsay  t zyden tem  de  G a u lle ’em. 
s tw ie rd z ił,  że d e p u to w a n y  p rze ' 
w odn iczący  K o m is ji F in a nso ­
w e j J. P. P a le w s k i m ó w ił 
w p ra w d z ie  w e  w ła s n y m  im ie ­
n iu , n ie m n ie j je d n a k  n ie  popeł 
r t i ł b łę d u  i  n ie  p o w ie d z ia ł n i­
czego in ne g o  ponad to  co zaw ie  
ra ją  ośw iadczen ia  g en era ła  de 
G a u lle ’a z  25 m a rca  1959 r. i 
ówczesnego p re m ie ra  D ebre  z 
15 p aźd z ie rn ika  1959 r .

Zastępca rzeczn ika  o dczy ta ł 
następn ie  d z ie n n ik a rz o m  te k s ty  
obu ty c h  ośw iadczeń.

R E A K C J A  B O N S K A  
N A  O Ś W IA D C Z E N IE  
J. P. P A L E W S K IE G O  

B O N N  P A P . R zeczn ik  SPD,
P ars ig  podczas sp o tka n ia  z 
d z ie n n ik a rz a m i sk ie ro w a ł pod 
adresem rządu  N R F  w ezw anie , 
ażeby w  to k u  ro z m ó w  ko n s u l­
ta c y jn y c h  z rządem  fra n c u s k im , 
rozpoczyna jących  s ię  w  Bonn, 
w y ja ś n ić  sp raw ę s tosunku  F ra ń  
c ji do g ra n ic y  na Odrze i  N y ­
sie” . R zeczn ik  S PD  p rzyp o m n ia ł

jó w  s o c ja lis tyczn ych  p o ja w iła  
się gotow ość do u re gu lo w an ia  
k o n ta k tó w .

K o n ty n u u ją c  tę  re a lis tyczną  
p o lity k ę , m o ż liw e  s ta n ie  się u re  
g u lo w a n ie  ró w n ie ż  in n y c h , n ie  
ro zw ią za nych  jeszcze zagadnień 
w  s tosu n kach  w z a je m n y c h  m ię 
dzy p ań s tw em  i  kościo łem .

*  *  *
A G E N C J A  M T I  P O D A JE ,

b lem ów .
* *  •

\ \  O dp o w ia da ją c  na p y ta n ie  po­
s ta w io n e  przez korespondenta  
M T I,  p rze w od n iczący  P ań s tw o ­
w ego U rzędu  do sp ra w  kośc io ­
ła  J. P ra n tn e r o ś w ia d c z y ł co 
n a s tę pu je :

■ P o rozum ien ie , dotyczące m ia ­
n o w a n ia  b iskuo ó w , o b y w a te l­
s k ie j p rzys ię g i d uch ow nych  i 
s ta tu su  is tn ie jącego  w  R zym ie  
P ap iesk iego  In s ty tu tu  W ę g ie r­
skiego , s p rz y ja  da lsze j p op ra ­
w ie  w za je m n ych  s tosu n ków  
m ię d z y  państw em  i  rz y m s k im  
kośc io łem  k a to lic k im .
„  Jesteśm y zadow o len i, że __
je ś li chodzi o poszczególne p ro ­
b le m y  —  re a lis tyczna  ocena roz 
w o ju  W R L  p rz y ję ta  zosta ła  ró w  
n ież  w  W a ty k a n ie , że w  re z u l­
tac ie  w z ro s tu  a u to ry te tu  k ra -

RENOIR
ukończył 70 lat

P A R Y Ż  P A P . 15 bm . u k o ń c zy ł 70 
Ia ,t z im n y  fra n c u s k i re ży s e r f i lm o ­
w y  Je an  R E N O IR , n a jw y b itn ie js z y  
z  trze c h  s y n ó w  słyn n eg o  m a la rz a -  
im p re s jo n is ty  —  A U G U S T A  R E ­
N O I R ^

dre  H am vasha  a rcyb iskup e m . 
Pajpież m ia n o w a ł ró w n ie ż  p ię ­
c iu  b iskup ó w .

P re z y d iu m  W R L  zaaprobowa 
ło  tę  nom inację .

T Y L E  zosta ło  z p ięknego 
nadm orsk iego  m o te lu  w  St. 
A u g u s tin e  (F lo ryda ) po 
p rze jśc iu  h u rag an u  „D o ra ” .

C A F

Gwałtowna burza
B O N N  P A P . G w a łto w n a  b u rza , 

ja k a  przeszła  w c zo ra j nad  N R F  spo 
w o d o w a ła  śm ierć  4 osób i  s tra ty  
m a te r ia ln e  w  w ysokości m il io n a  m a  
re k . W  p o b liżu  Soest z e rw a n y  d ru t  
l in i i  w y sok iego  n ap ię c ia  z a b ił 11 -Iet 
n ią  d z ie w czy n kę .

15 października 
WYBORY 

W ANGLII
L O N D Y N  P A P . P re m ie r 

W . B ry ta n ii  D ouglas H o ­
me, o z n a jm ił w czo ra j, iż  
w y b o ry  do Iz b y  G m in  od­
będą się 15 p aźdz ie rn ika .

O becny p a r la m e n t zo ­
s tan ie  ro zw ią za n y  przez 
k ró lo w ę  E lżb ie tę  w  d n iu  
25 bm . U k ła d  s ił w  do ­
tychczasow e j Iz b ie  G m in , 
w  k tó re j zasiada 630 po­
s łów , p rze ds ta w ia  s ię  na­
stępu jąco : ko nse rw a tyśc i
—  i  u g ru p o w a n ia  w sp ó łp ra  ’ 
cu jące  —  353, L a b o u r P a r­
ty  —  230, lib e ra ło w ie  —
7, n ieza leżn i —  2, os iem  j 
m a n da tów  n ie  obsadzo- a 
n ych.

L O N D Y N  P A P . „O b e cn ie  isit- ż  
n ie  je  m ożliw ość o b a le n ia  ko m -, 
s e rw a ty s tó w , po ło żen ia  k res u  
1 3 - ld n im  rzą d o m  sp e k u la c ji, 
w o jn y , sk an d a lu  i oszustw a”
— p o w ie d z ia ł s e k re ta rz  gene­
ra ln y  K o m u n is ty c zn e j P a r t i i  
W . B ry ta n i i ,  Jo h n  G o lla n  w  
o św iadczen iu  d la  p ra s y  w  
z w ią z k u  z  og łoszen iem  d a ty , 
w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  W . ’, 
B ry ta n i i.

G o lla n  zaa p e lo w a ł, a b y  u c z y -i '  
n ić  w s zys tk o  w  ce lu  pokona-'"  
a ia  k o n s e rw a ty s tó w  i  w y b ra ­
n ia  w iększośc i p a r la m e n ta rn e j • 
s k ła d a ją c e j się  z la b o u rzy s tó w  . 
i  k o m u n is tów .

Kapitan i 2 oficerów zginęło

"

Piracka napaść
na hiszpański statek

- W A S Z Y N G T O N  P A P . W  W a szyng ton ie  podano do w iadom o! 
sci n ie k tó re  szczegóły p ira c k ie g o  a ta k u  na s ta te k  h iszpańsk i 
„S ie rra  A ra nza zu ”  p ły n ą c y  na K ub ę  z ła d u n k ie m  to w a ró w  
te k s ty ln y c h  i  zabaw ek d z iec ięcych .
N A P A D U  D O K O N A N O  w  n ie d z ie -  ra b in ó w  m a szy no w yc h . N a  statlctf 

; 13 b m . w  m o m e nc ie , g d y  s ta - w y b u c h ł p o żar, jogo  k a p ita n  i  
te k  zn a jd o w a ł się w  odleg łości 60 d w óch  o fic e ró w  zostało  z a b ity c h  ą  
m il od w s chodniego w y b rz e ż a  K u -  8 m a ry n a rz y  odniosło  ra ny . P o zo -  
by, z b liż y ło  się  d o  n ie go  k i lk a  szy b - s ta ły c h  c z ło n k ó w  za ło g i u ra to w a ł  
k ic h  k u t r ó w  to rp e d o w y c h  bez z n a -  s ta te k  h o le n d e rs k i „T h u M n ” , k tó ry  

o tw o rzy ło  w  p f^ e w ió ż ł ic h  na je d n ą  z  w y sp  A r -  
d z ia ł i  k a -  ch ipc la g u  B a h a m a , skąd  zo sta li vr 

' p o n ie d z ia łe k  p rz e w ie z ie n i do am e ­
ry k a ń s k ie j b azy  w o js k o w e j G u a n ta -

k ó w  ro zp o zn aw c zyc h  i 
je g o  k ie ru n k u  ogień

n a m o  n a K u b ie .
Na- zo rg a n izo w a n e j w  zw ią z k u  ±  

ty m  k o n fe re n c ji p ras o w e j w  W a­
s zy n g to n ie , o f ic ja ln i p rze d s ta w ic ie le  
D e p a rta m e n tu  S tan u  z n a c is k ie m  
p o d k re ś la li, iż  za łoga s ta tk u  hisz­
pańskiego  n ie  m o że  s tw ie rd z ić  do  
kogo  n a le ż a ły  p ira c k ie  k u t ry . Jed ­
n a k że  m a ło  k to  w ą tp i, iż  napad  
b y ł d z ie łem  k o n tr re w o lu c jo n is tó w  
ku b a ń s k ic h  pos ia d a jąc yc h  sw e bazy  
w  U S A  i  k ra ja c h  A m e r y k i Ś ro d k o ­
w e j.

A m b as ad a h iszpańska w  W aszyng­
to n ie  w y ra z i ła  zd z iw ie n ie  w  zw ią z ­
ku  z  ty m , iż  napaści d o konano  w  
s tre fie  m o rza , k o n tro lo w a n e j p rzez  
a m e ry k a ń s k ie  s iły  m o rs k ie  i  lo tn i-

Indianie 
w niebezpieczeństwie

R IO  D E  J A N E IR O . P o lic ja  i a r ­
ia  b ra z y lijs k a  z trze c h  sta nó w  po­

sta w io n e zo s ta ły  w  s ian  gotow ości 
b o jo w e j, g d y ż  oka za ło  się, że w  
re jo n a c h  za m ies zka n yc h  p rzez  In ­
d ia n  g ra s u je  b an d a  ro z b ó jn ik ó w  
m o rd u ją c ą  ludność c y w iln a . Je d n o  
z p le m io n  in d ia ń s k ic h , liczące 9.10 
osób zostało  n ie m a l z d z ie s ią tk o w a -

4  '



S T R O N A  2

BUDOWNICTWO SZKOLNE
- zagrożone!

W C Z O R A J odb y ło  się pos iedzenie  P re z y d iu m  W o je w ó dz­
k ie j  R a dy  N a ro d o w e j, na k tó ry m  d y re k to r  W o je w ó dzk ie g o  
Z a rzą d u  D B O R  —  L e o n  S ZE C H TE R  z ło ż y ł sp raw ozdan ie  
z p rze b ie g u  w y k o n a w s tw a  p la n u  b u d o w n ic tw a  szkolnego 
w  1984 ro k u . Po zakończen ia  pos iedzen ia  p o p ro s iliś m y  d y r  
Bzech tera  o k i lk a  uwag.

—  N A  za p la n ow an ych  do  b u ­
d o w y  w  n ow ym  ro k u  szko lnym  
21 o b ie k tó w  —  p o w ie d z ia ł d y ­
re k to r  W Z  D B O R  —  p rze kaza ­
no  w  te rm in ie  18 szkó ł, i  to  w  
w ię kszo śc i z n ie k o m p le tn y m i 
do ja zd am i, b o iska m i, n ie u k o ń - 
czeną m a łą  a rc h ite k tu rą . J e d y ­
n ie  w  d w ó c h  w y p a d k a c h  b u ­
d o w la n i d o trz y m a li te rm in ó w . 
C h od z i tu  o  szk o ły : w  K ra t le -  
w ie  (zbudow aną p rzez S P B M -1) 
'i w  K ośc iuszkach  (zbudow aną 
przez P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  Roln iczego  w  N o w o ga r­
dzie).

N a jw ię k s z e  je d n a k  zastrzeże­
n ia  budzą  s tan y  surow e. Ich  
zaaw ansow an ie  w y n o s i średn io  
za led w ie  17,5 proc., a są i  ta k ie  
b u d o w y  ja k  w  Ż a b n ic y  
CSPBM-2) gdzie  w s k a ź n ik  ten  
w y n o s i 5,5 proc. lu b  w  D ębn ie  
(P B M  B a r lin e k )  —  14,6 proc. 
Zagrożone je s t m . in . w y k o n a ­
n ie  s tan ó w  su ro w y c h  szko ły  o - 
g ó ln o ksz ta łcą ce j w  P y rzyca ch  
(P B M  S ta rg a rd ), szko ły  rz e ­
m io s ł b u d o w la n y c h  w  C h o jn ie  
(SPBP Szczecin), szko ły  T ys ią c ­
le c ia  w  K a m ie n iu  (P B M  G r y f i ­
ce) i  szko ły  p od s taw o w e j w  G o­
le n io w ie  (P B M  S ta rg a rd ). N a j­
le p ie j to  może z ilu s tro w a ć  fa k t ,

SPOTKANIE 
z radzieckimi 

uczonymi
W C Z O R A J  w  K lu b ie  T P P -R  o d ­

b y ło  się s p o tk a n ie  z  p rz e b y w a ją c y ­
m i  w  S zc zec in ie  u c z o n y m i ra d z ie c ­
k im i —  p ro f .  d r  G ie o rg ije m  G R O Z -  
D O W S K 1 M  i  doc. k a n d y d a te m  
n a u k  m a te m a ty c z n o -f iz y c z n y c h  W ia  
C zes ław em  IS A J E W E M . w  s p o tk a ­
n iu  w z ią ł T ó w n ie ż  u d z ia ł w ic e k o n -  
s u l Z S R R  w  S zc zec in ie  A .  IW A ­
N O W .

G oście p o d z ie l ili s ię  z  d z ie n n ik a ­
rz a m i s w o im i w ra ż e n ia m i z  p o b ytu  
w  n a s zy m  m ie śc ie . U c ze n i ra d z ie c ­
c y  o d b y li k i lk a  s p o tk a ń  z  p rzed s ta  
w ic ie la m i szczec ińskich  ś rod o w isk  
n a u k o w y c h  i  m ło d z ie żo w y c h . B y li  
te ż  gośćm i m . In . m ło d z ie ż y  S tu ­
d iu m  N au c zy c ie ls k ie g o  n r  2 w  
S zc zec in ie , s p o tk a li s ię z  m ło d z ie żą  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  o ra z  od ­
w ie d z i l i  c z ło n k ó w  szko lnego  k ó łk a  
a s tro  n au tyc zn eg o  w  S zk o le  P o d s ta ­
w o w e j w  J a rs zew ie .

fh *)

że na  52 m in  z ł przeznaczonych  
w  ty m  ro k u  na  s tan y  su ro w e  
p rze rob io n o  za led w ie  9 m in .

—  N ie  rozp o czę to  ta k ż e  b u d o w y  
szk o ły  z p r e fa b r y k a tó w  w  D o b re j  
S zc zec iń sk ie j —  z a k o ń c z y ł d y re k to r  
I -  S ze c h te r —  a  m ia ła  o n a  być, 
w zo re m  do  u p o w sze ch n ia n ia  w  m a  
ły c h  m ie js co w o ś c ia ch . S zczec ińsk ie  
Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  po w in n o  
się  p iln ie  zas ta n o w ić  n ad  sposoba­
m i  p o p ra w y  s y tu a c ji, ty m  b a rd z ie j,  
że  n ie w y k o n a n ie  za d a ń  b u d o w n ic ­
tw a  szko lnego  b ęd z ie  rz u to w a ć  n a  
re a liz a c ję  re fo r m y  szk o ln e j.

W  T E G O R O C Z N Y M  K O N ­
K U R S IE  w z ię ło  u d z ia ł 333 p ro ­
d u c e n tó w  zg łasza jąc 2 467 a r ty  
k u łó w , z tego  402 a r ty k u ły  
spożywcze. B y ło  to  o 40 p ro ­
cent a r ty k u łó w  w ię c e j a n iż e li 
w  u b ie g ły m  ro k u . 145 p ro du cen  
tó w  poch od z iło  z  p rz e m y s łu  
k luczow ego , 27 z  p rz e m y s łu  te ­
renow ego, 146 ze spó łdz ie lcze ­
go, a  15 z  p rz e m y s łu  p ry w a t­
nego i  rze m io s ła .

N a jw ię k s z ą  ilo ść  to w a ró w  
zgłoszono w  g ru p ie  odz ieży, 
tk a n in , o b u w ia  i  zabaw ek. W  
w y n ik u  k o n k u rs u  s tw ie rd zo n o  
da lszy  pos tę p  w  podnoszeniu  
e s te ty k i zabaw ek, ten d en c je  po 
szu k iw a w cze  n ow ych , es te ty  cz 
n y c h  w z o ró w  p ro d u k c y jn y c h  
i  p od n ies ien ie  poz iom u  w z o r­
n ic tw a  obu  w n  i  czego.

W  K O N K U R S IE  P R Z Y Z N A ­
N O  3 n a g ro d y  ¡m in is tra  h a n d lu  
w e w n ę trzn e go , 9 n ag ró d  m in i­
s tra  p rz e m y s łu  spożywczego

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z D a n ii  pod b alas te m .

S /S  „ K IE L C E ”  ; z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I"  —  <*o D a ­
n i i  z  w ę g lem .

W S P Ó Ł P R A C A  
P O L S K O  — G W IN E J S K A

W  ra m ac h  p o m o cy -dla k r a jó w  
a fry k a ń s k ic h  w  ro k u  p rzy s z ły m  
m a  p rz y b y ć  d o  P o ls k i p ew na  
l ic z b a  G s rin e jc z y k ó w  ce le m  od­
b y c ia  p r a k ty k  i  s tu d ió w . P r a k ­
t y k i  są p rz e w id z ia n e  w  p o l­
sk ic h  p rzed s ię b io rs tw a ch  a rm a ­
to rs k ic h , p o rto w y c h , a g e n c y j­
n y c h  itp .

Z a p e w n ia n a  Jest ró w n ie ż  pew  
n a  ilo ś ć s ty p e n d ió w  ce le m  urnoż  
l iw ie n ia  m ło d z ie ży  g w in e js k ie j 
s tu d ió w  m a rs k ic h  i  ek o n o m icz­
n y c h .

i  sk u p u , o raz 14 n ag ró d  p ie ­
n iężn ych . 9 p ro d u c e n tó w  o trz y  
m a ło  z ło te  m eda le  d la  sw ych  
w y ro b ó w , 40 p ro d u c e n tó w  m e ­
d a le  srebrne, a ponad  450 p ro ­
d u c e n tó w  d y p lo m y  uznania.

Z a d a liś m y  sobie t ru d  p rze - 
w e rto w a n ia  w e rd y k tu  k o m is ji 
k o n k u rs u . Ja k ież  b y ło  nasze 
zd um ien ie  gdy o dn a leź liśm y  za 
le d w ie  dw a szczecińskie z a k ła ­
d y  i  to  w  g ru p ie  w y ró ż n io n y c h . 
W y ró ż n ie n ia  —  ch w a ła  im  i  za 
to  —  o trz y m a ła  sp ó łd z ie ln ia  
szczo tka rska  za pędzel ła w k o ­
w y  i  Szczecińskie Z a k ła d y  P i-  
w o w a rsko -S ło d o w n icze  za p iw o  
„B a łty c k ie ” . C zyżby je dn a k  
szczecińscy p roducenc i n ie  s ta ­
w a li  w  „ ja ko śc io w e ”  sz ra n k i, 
lu b  też n ie  b y ło  u  nas w y ro ­
b ó w  nad a jących  s ię  d o  u z y s k i­
w a n ia  chociażby w y różn ie ń?

S ądz im y, że na to  p y ta n ie  od  
pow ied zą  za in te re sow an i!

(w it)

R o z m a w ia ł: (w it )

Szczecin na X IV  Targach Krajowych

2 wyróżnienia
te chyba za mało?

T R A D Y C Y J N IE , ty m  razem  ju ż  po ¡raz t rz y n a s ty  zo rgan izo ­
w a no  z  o k a z ji X IV  T a rg ó w  K ra jo w y c h  k o n k u rs  pod  hasłem  
„D o b re  -—  ̂ ła d n e  —  p o s z u k iw a n e ” . K o n k u rs  ten  f irm o w a n y  
przez M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w n ę trzne go  cieszy się n ies łabną  
cym  za in te re sow an ie m  p ro d u c e n tó w  i  w ystaw ców '. Co w ię ce j, 
to w a ry  w y ró ż n io n e  i  nag ro dzo n e  w e  w sp om n ian ym  k o n k u r ­
s ie  z n a jd u ją  ła tw ie js z y  zb y t.

Pierwszy dzień procesu

Władysława Dębskiego

Tajemnica w illi
na ul. Wczasowej

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
P R Z E D  S Ą D E M  W O JE W O D Z  K IM  d la  m . st. W a rsza w y r o i  

począ ł się proces W ła d y s ła w a  D ębskiego  oskarżonego o zam oi 
d ow an ie  S -le tn iego  ch łopca  S ła  w o m ira  N ie w ia d om sk ieg o . >

B Y Ł O  T O  22 K W IE T N IA  kg- Jest przy tym  alkoholikiem; 
1962 R O K U . Szczegóły g łośne j sk i®nnym do wybuchów złości, jest, 
swego czasu s p ra w y  ¿ t a r t y  s 4  *“
W  p e r s p e k t y w ie  29  m ie s ię c y .  S ła w e k  n ie  w ra c a  do do m u . Zndo-i 
P rzez t e n  c z a s  w ła ś c ic ie l  w i l l i  e ie rp liw io n a  m a tk a  zac zyn a poszli­
n a  U l W c z a s o w e j  Q w  k iw a n ia . Id z ie  do  D ęb s kie g o . K r ó t - ,n a  w c z a s o w e j  a w  k a  rozmowa p rze z  xaxoit^ te  < * ^ ,1
Ł o d z i ,  c ie s z ą c y  s ię  d o b r ą  o p i -  D ę b s k i n ie  w id z ia ł m a łeg o . M a tk a ' 
n i ą  u r z ę d n ik  w y d z i a ł u  f in a n s o -  id z ie  do  sąsiadów , u  n ic h  s ła w k a ,  
w -e g o , p r z e b y w a ł  w  a r e s z c ie  la k ż e  n ie  b y ło . A le  w id z ie li go j a k  
Ś le d c z y m , s k r u p u la t n ie  b a d a n y  £
przez p s y c h ia tró w . Ic h  o p in ia  n y m  skutkiem. D ę b s k i n ie  puszcza  
m ó w i, Ż e o skarżon y  D ę bsk i zdo l nikogo do środka. W ię c  matka p rz y  
n y  b y ł popeln iS  z a b ó js tw o  w
stan ie  O gran icza jącym  zdolność M ilic ja n t ,  n ie  je s t z b y t  w y m a g a ją -  
znaczenia swego czynu. K od e ks  c y . N ie  u ży w a  s iły . O dchodzą, 
k a rn y  p rz e w id z ia ł ta k ie  o p in ie  1 d o p ie ro  n ad  ra n e m ... 
i  w  a r t .  18 p o s ta n o w ił, że w  P rz y b y ł p a tro l ko m e nd y  m ia  
ta k im  w y p a d k u  ,,sąd może z a - s^a_ i  n a jb liż s i sąsiedzi ja k o  
stosować n adzw ycza jne  z ła go - św ia d ko w ie . W y ła m a n o  d rz w i,  
dzen ie  k a ry ” . n ie  s łu cha ją c  ju ż  zapew n ień

A le  W ła d y s ła w  D ę bsk i o k a z a ł w ła ś c ic ie la  d om ku , że n ie  w i -  
się c z ło w ie k ie m  p o c z y ta ln y m , d z ia ł S ła w ka . W  go rącym  je sz - 
Je ś li je s t w in ie n , pon ies ie  z a - pze p iecu  ś la d y  lu d z k ic h  kośc i 
s łużoną  k a rę . i  re s z tk i g a rde ro by . N a  p o d ło -

czy winien? dze pe łno  k rw i.  W  k u c h n i za -
21 k w ie tn ia  1962 roku o godz. 18 k rw a w io n a  s ie k ie ra  u

S ła w e k  N i e w i a d o m i  w s zed ł do  ^ * 7 .  .  ‘
d o m k u  D ęb s k ie g o  a b y  z a k o m u n ik o - D ę b s k i, z a tr z y m a n y  do  dyspozycji 
w a ć m u , że  m a tk a  n ie  m a  d o  sprze p ro k u ra to ra , p rz e w ie z io ń y  d.o ko- 
d a n ia  a n i l i t r a  m le k a . D ę b s k i, po ^ « n d y  m ia s ta , w y jm u je  z  kieszen i 
w ó d cza n e j lib a c j i ,  m a  o g ro m n y a p e -  ś ru b o k rę t i  w p y c h a  go sobie w  ok* 
ty t .  G o tu je  sobie kaszę , lubd p o p i- 1106 serc,a-
ja ć  ją  m le k ie m . D ę b s k i je s t  p o tę ż - D la  n ik o g o  n ie  u le g a ło  w ą tp liw o ś*  
n y m  m ę żczy zną  o  w a d ze  po n ad  100 ci. S ła w e k  N ie w ia d o m s k i w s ze d ł < 

i  n ie  w y sze d ł w ię c e j z  dom ku

Min. Trąmpczynski 
wyjechał do Wiednia

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji  o dby  
w a ją c y c h  się w  W ie d n iu  M ię d z y n a ­
ro d o w y c h  T a rg ó w , 15 b m . u d a ł się 
do s to lic y  A u s t r i i  m in is te r  h a n d lu  
za g ra n ic zne g o  W ito ld  T rą m p c z y ń s k i.1 

P ro g ra m  p o b y tu  m in is tra  T rą m p -  
czy ń sk ie go  w  W ie d n iu  p rz e w id u je
— oprócz u d z ia łu  w  „ D n iu  p o l­
s k im ” o rg a n iz o w a n y m  n a ta rg a ch
—  s p o tk a n ia  z p rze d s ta w ic ie la m i 
k ó ł rzą d o w y c h  i  p rze m y s ł o w o -ha n ­
d lo w y  c ii A u s tr ii.

P 060D A  na dziś
P/

Z A C H M U R Z E N IE  
u m ia rk o w a n e , po 
p o łu d n iu  s k ło n ­
ność do burz. 
Tem p. do  25 st. 
W ia try  słabe, po ­
łu d n io w o  -  za­
chodnie, w  czasie 
b u rz y  —  silne.

D ębskiego . A  w  d o m k u  ty m  byi 
p rz e z  c a ły  czas t y lk o  je d e n  cz ło ­
w ie k  poza n im . T o  D ę b s k i. (Skąd  
k r e w  na podłodze? —  p y ta  p ro k u ­
ra to r  i s ę d z io w ie  —  n ie  w ie m  -*  
o dpow iada D ę b s k i z  ła w y  oskarża« 
n yc h ).

Jest to  p roces p o sz la ko w y. D ęb ­
s k ie m u  trz e b a  u d o w o d n ić  w in ą  
T rz e b a  o b a lić  w e rs ję  o b rończą o* 
skarżonego , k tó ra  w  s k ró c ie  w yglg  
da ta k :  w  czasie, k ie d y  b y ł p rze ­
w ie z io n y  do  k o m e n d y  m iasta  
„ k to ś ” , z zem sty  w rz u c ił  d o  pieca 
kości S ła w k a , p o ro z le w a ł k r e w  pa 
m ie s zk a n iu , z a k rw a w ił s ie k ie rę , poś 
c ie l i  śc ia n y . S ąd m u s i o b a lić  tę  
w e rs ję . M u s i w y ja ś n ić  d laczego D ęb  
sk i za m o rd o w a ł S ła w k a , d laczego  
ta k ,  a  n ie  in a c z e j z a c ie ra ł ślady, 
zb ro d n i.

(M o g łe m  p rze c ie ż  p o d pa lić  dom  
ab y  z a trze ć  ś lad y  —  w o ła  D ębski 
w  p ie rw s z y m  d n iu  ro zp ra w y ).
M ó g ł.
(M o g łe m  w rzu c ić  z w ło k i do głębo­
k ie j  n a  33 m e tr y  s tu d n i —  pow ie ). 
M ó gł.

D lac zeg o  t a k  siię n ie  sitało w y k a że  
proces. W c z o ra j ze z n a w a li p ie rw s i 
ś w ia d k o w ie , k tó rz y  pod bu d o w a ^  
s w y m i z e zn a n ia m i a k t  o sk arże n ia .

J u t ro  d alszy c ią g  p rocesu.
R . S Z C Z Ę S N O W IC Z

Zapiski z irrześ n io irjjch  dni

w~
słońce !  P rze k lę te  n iebo , k tó re  
n ie  ch c ia ło  zas łan iać nas n i­
s k im  p u ła p em ! B ez litosn a , o- 

P O Ł U D N IE  p o ru c z n ik  W y ru s z y liś m y  z k o s za r c z w ó rk a -  k ru tn a  pogoda! Z n ie naw idzone  
n a  m n tnru lc lu . « M d z i e l n i c a m i  u sze reg o w a n i w  d n i, k tó re  n ie  c h c ia ły  się ko n ­n a  m o to ry K IU  OOjez  P ieś ń  rozrooczeta n a ' - 3- '  - ------  -
u ż a l p lia s to  {  w y k r z y -  d z iń c u  te ra z  s ię  ro zc ią g n ę ła  w  u l i ­

ca ch :

N “  s z o s ie  ja k  u> p rz e p e łn ia -  
K o b ie ty  doskrfficiwafy z  c h o d n ik ó w  "hym pociągu. W  pociągu, k tó -  

I  w c is k a ły  w  rę ce  p o św ięcane k r z y  r e m u  k a ż d e j c h w il i  a ro z i k a -  
Z S t ' * ? * < * > - .  p r a w i e  o ty m
d rze w c a c h  ł  w rę c z a ły  p ie rw s zym  W ie d zą  1 k a ż d e j c h w il i  g o to w i  
c z w ó rk o m  w  k a m p a n ia c h . są do u c ieczk i. K o b ie ty  z  d z ie -

Ć m i- * ta rc y  z  to b o ła m i, ro d z i■

i o ż y c iu  ta k  n ie  w yc z e k iw a n e ! ra z e m  z  n im .. .
Z a b ie ra liś m y  się  do  o d w ro tu . Z a -

—  S zc zęś liw e j d ro g i, k ła n ia jc ie  się żeby sobie p rzygo tow ać p o s i-

m^ S n ^ i m ^ n Męiezyrna  w y ja ś  le k - M a^ i  m ia l W y-
n ił ,  Że Z ta m te j s tro n y  w ła ś n ie  p ch a n y  kaszą i  wędzoną s lo n i-  
p rze d  N ie m c a m i u ch o d z i. P o w in n i vą . U  gospodyn i w y p ro s ił po-  

P ° ” r6 c ii  30 t o ~ r n i io ró w  i  w łoszczyzny. P o s ła -  
C z y  p a n i m ie s zk a  sam a, c z y  w i ł  g a rn e k  n a  o gn iu  i  goto­

w a ł*  ,

xzym  • N a  szosie p o ja w ił  sdę t ra n s p o r t
—  C z e k a jc ie  —  p o w ie d z ia ł —  p ó j-  a m u n ic ji . Zairaz n a d  n im  w y s k o -  

d ę  z  w a m i. c z y ły  z c h m u r  sa m o lo ty . N a s ta ło
B y ł to  ch ło p  ro s ły . M o że  c z ta r -  trz ę s ie n ie  n ie b a  i  z ie m i. G o s po d y n i 

d z ie s to le tn i. N a  sob ie  m ia ł k r a c ia -  p a d ła  k rz y ż e m  n a  ku c h e n n ą  p o d lo -  
stą b a rc h a n o w ą  k o s zu lę , p rze  p a s y - gę i  la m e n to w a ła  d o  w s zy s tk ic h  
w a ł się  s ze ro k im  p łó c ie n n y m  p a -  św ię ty c h . M y  p rz y tu li l iś m y  się do  

g ło w ę  m ia ł o b w ią za n ą  p ira c  k o m in a . W ła d e k  s z k la n y m i oczy m a
N a d  W a rtą  c a ły  s z y k  się za ła m a ł. n u  z  c a h im  dnh-utlciern ch u s tą . S p ra w ia ł w ra ż e n ie  o b ie -  p a trz a ł w  ścianę, W ito ld  k u c n ą ł,

- K ° lu m ~ ży ś w ia ta . N a z w a liś m y  go  M a d e j ,  ja k  za  p o trze b ą , ja  i  T ad e u sz  g ry ź

. P ieś ń  ro zp o czę ta  n a d z ie  czyć, noce za k ró tk ie  i  n ig d y
. ----- a ____v __________ca* sic Tcrrj~\a«np>n w u li. . . . . B ®

k iw a ł:
—  Z d o ln i do noszenia  b ro n i 

'do koszar n a  S o ln e j!„ . Z d o ln i 
do noszenia  b ro n i do koszar na  
ß o ln e j!
i  M o s ty  ju ż  b y ły  z e rw a ne  
v P osz liśm y n a  S o lną  w  p ią f-  
k ę : W ład ek , W ito ld , Tadeusz,
T a d e k  i  ja . C h c ie liś m y  za b rać  
ze sobą m łod szych  b ra c i, a le  
p ią tk i  n ie ' p o z w o liły ;  b y l i  za  
m łod z i. W  koszarach  ze b ra ła  
s ię  m łodz ież  z  ca łego miasta.- 
Z a p e łn iliś m y  obsze rny p lac  
ćw iczeń . Raźno z ro b iło  się  to 
ta k ie j g rom adzie  i  na  dz ied z i­
n ie c  ko sza row y  'w s tą p ił b o jo ­
wcy a n im usz. C h ło p a k i z Poz­
n a ń s k ie j i  J e ż y c k ie j n a w o ły -

dP  „ L e g io n u  p rz e p ra w y . „ L e g io n  S tra c e ń c ó w ”  ko zu  C a ła  szosa ,— ru c h o m u
S tra c e ń c ó w ’. K tó ry ś  p rz y n ió s ł w y p a t r z y ł gdzieś k a ja k i ,  in n e  od - t  l y ‘ ^ a ca . s zo s a  r — ru c h o m y
b ia ło -cze rw on ą  fla g ę  i  p o ic ie - dziaJy  b a la n s o w a ły  gęsiego n a w y -  tatJOr cygański. 1 /
’w a ł  n in  u n d  ndd?in}e>™ UTr.Jn s ta ją c y c h  z  w o d y  p rzęs ła ch  z b u rz ą
'li im  u  n • 7 " 7 ” n ego  m o stu ; n a jb a rd a ie j n ie c ie rp li-  N as za  p ią tk a  t rz y m a ła  sSę ra ze m ...
l is m y  o _ m u n d u ry  1 k a ra b in y ,  w i z d e jm o w a li U b ra n ia  i  z  z a w i-  Z a  K ło d a w ą  p rz y b y ł n a m  n o w y
Ś p ie w a liś m y  w o jsko w e  p iosen -  n ią tk a m i n ad  g ło w a m i r z u c a li s ię  to w a rzy s z . S zliśm y p o  k tó ry m ś  z  
’  ’ ’  - • • •  w p ła w  p rz e z  rz e k ę , o s tro żn ie js i szu n a lo tó w  bocznym  t r a k te m  i  zg u b i-

k a l i  b ro d u . N a  d ru g im  b rze g u  z a u  l iś m y  k ie ru n e k  n a K u tn o . W  za­
w a ż y liś m y ,  ̂ ż e  sze re g i s to p n ia ły . g a jn ik u  p rz y  drodze g o lił s ię  ja k iś  

P ró b o w a liś m y  je szc ze ra z  s ię  s fo r  m ę żczy zna . L u s te rk o  k ie s zo n k o w e
n arw ać . N ie  u d a w a ło  się. R ocs yp a- u s ta w ił  n a  w b ity  w  p ie ń  d rz e w a  -  ------------------ -------------- ----------------- — _____

—  B y w a j d z ie w czę  z d ro w a , o jc zy z  dzJeln io^ m i- p ^ n i e j  1 te  s c y z o ry k , d ru g im  s c y z o ry k ie m  s k ro  n ie  by ło . P o k rę c il iś m y  s ię  p o  go rę ką . P a trz y łe m  na  o by -
^ o iM w n a ^ k a  ł 1  ,  T  ^  w  ^  i  ru s z y liś m y  na  W a r-  d w óch . D o d z is ia j n ie  w i Z ,
K ? iS  m a sze ro w ać  d o  u lic ,  w e d łu g  p o d w ó j  s p o ty k a l iś -  _  d ^  chłoI>cy,  _  _ _ ad n a ,  szawę. M a d e j z  n am i. D o o b ia -  k tó r y  z  n ic h  b y ł n a p ra w d ę  od-

— W  K u tn ie  je s t  P K U  —  o z n a j-  ^  4 w y r a ja l i ś m y  w ^ d ro d z e  _  nosem  — d u  u s z li^m V ze d w ad z ie śc ia  ważny%
was « ^ rc ją  h ^ ° 9̂  s ło n ^ *  ponieważ byliśmy w ^ is ie lS jS h  hu k ilo m e tró w . Z a trz y m a liś m y  się

1 wyekw ipują. b y ło  b łę k itn o -b ia le . P rz e k lę te  morach. w  gosp od a rs tw ie  obok szosy, JERZY. K A R P IŃ S K I

KLo b y ło  m o stó w , n ie  b y ło  ło d z i J iy  w ozów . Korne, psy, k ro w y ,  w c a łe  s ię  n ie

O D K U G / I
(Fragment większej całości)

l iś m y  p azn o k c ie . M a d e j s ta ł n » j  
k u c h e n n ą  p ły tą  i  m ie sza ł w  g a r n ­
k u ,  ż e b y  się kasza n ie  p rz y p a liła .

D o  iz b y  w p a d ł m ło d y  c h o rą ż y  w  
h e łm ie  z a p ię ty m  pod b ro d ą . C a ły  
ro z d y g o ta n y , b la d y  ze s tra c h u , 
d z w o n ił zę b a m i. M y ś le liś m y , że  w  
p ie c  się schow a, a le  p r z y t u l i ł  s ię  
do nas. G o s po d y n i le ża ła  n a  p o ­
d ło d ze  i  z a w o d z iła  bez p rz e rw y .  
C h o rą ż y  ze s tra c h u  z w y m io to w a ł. 
M a d e j ,  m ie sza ją c  zu p ę  n u c ił po  

„ s k rw a w io n e  se rc e .«”
M a d e j o k a za ł Się c z ło w ie k ie m  o 

ż e la zn y c h  n e rw a c h . W  czasie n a j­
w ię ks zeg o  n a lo tu  s ia d a ł ta m , g d z ie  
go  n a lo t z a s ta ł i  n a js p o k o jn ie j n u ­
c i ł:

zh a ń b io n a

k i.  S trach  i  n iepew ność zosta -  
ł y  w  m ieście . W  koszarach  czu­
liś m y  s ię  zucham i.

N ie  za zna liśm y  ju ż  tego d n ia  
spoko ju . Po n a lo c ie  z da leka  
odezw a ła  się a r ty le r ia . W y s z li-  

^ - ^ S k r w a w io n e  serce, zh a ń b io n a  śm y  n a  po w ie trz e . C horąży
M y  u m ie ra l iś m y  7te stra c h u , a  o n  z b ie ra ł s w ó j o ddz ia ł. P op ro w a -  

n u c ił !  d z ił go w  s tro nę  a r ty le r y j­
s k ic h  w yb uch ó w . S zed ł na  

W  K u tn ie  o czyw iśc ie  P K U  p rzadzie . M a d e j k iw a ł do n ie -

d u-  Z .  iwwOTn _  odmrulcn^liiśmy, “  f  d w ad z ie śc ia  ważny?,
ponieważ byliśmy w  wisielczych hu k ilo m e tró w . Z a trz y m a liś m y  się 
---------- ' ' w  gosp od a rs tw ie  obok, szosy,
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E T IO P S K IE
A B E C A D Ł O

A B IS Y N IA  —  in a c z e j E tio ­
p ia . S ło w o  E tio p ia  p och od z i z 
g re c k ie g o  i  znaczy „b ru n a tn a  
tw a rz ’*.

A B U N A  —  n azw a  n a jw y ż ­
szego d o s to jn ik a  ko śc io ła  ko p -  
ty js k ie g o . Rząd, k la s y  p a n u ją ­
ce i  zn aczn y  o d ła m  lu d n o śc i są 
w y z n a n ia  k o p ty js k ie g o  ( je s t to  
w y z n a n ie  ch rze śc ija ńsk ie ). D u ­
żą s iłą  re p re z e n tu ją  ró w n ie ż  w  
E tio p i i  m a h om e tan ie .

A D D IS  A B E B A  —  znaczy  
„n o w y  k w ia t"  —  n azw a  s to lic y  
E tio p ii.  L ic z y  o ko ło  p ó ł m ilio ­
na  m ieszka ńcó w . T u  z n a jd u je  
się  ośrodek lic z n y c h  in ic ja ty w  
c g ó ln o a fry k a ń s k ic h . O d b y ła  się 
t u ta j  I  k o n fe re n c ja  na  szczycie  
n ie p o d le g ły c h  p a ń s tw  A f r y k i  
w  1963 r .  T u  m ie ś c i s ię  s ie ­
d z iba  O rg a n iz a c ji Jednośc i 
A fr y k a ń s k ie j,  o d g ry w a ją c e j 
w a żną  ro lę  w  ro z w ią z y w a n iu  
p ro b le m ó w  tego  k o n ty n e n tu .

A K S U M  —  d a w n a  s to lic a  E - 
t io p i i  od czasów  n a jd a w n ie j­
szych po  w ie k  X V I ,  gdzie  p rze  
ć h o w y w a n a  je s t k o ro n a  cesa­
rza . Z n a jd u ją  s ię  ta m  ta je m n i­
cze o b e lis k i z  p o je d y n c z y c h  
b lo k ó w  g ra n itu ,  n ieznanego  p o ­
chodzen ia .

A M H A R O W IE  —  stano-wią  
n a jl ic z n ie js z ą  g ru p ę  n a ro d o w o ­
śc io w ą  w E tio p i i  (o k o ło  je d n e j 
t rz e c ie j). N a  p ó łn o c y  k ra ju  m ie  
szka  lu d  T ig re , na p ld -z a c h o -  
d z ie  p le m io n a  m u rz y ń s k ie , 
g łó w n ie  G a lla , w e  w s c h o d n ie j 
i  p łd .-w s c h o d n ie j E t io p ii in n e  
l ic z n e  p le m io n a  —  C h a m itó w  i  
N  H o t ów.

A M H A R S K I ję z y k  je s t  ję ­
z y k ie m  u rz ę d o w y m  w  E tio p ii.  
P ó ło f ic ja ln y m  ję z y k ie m  je s t 
a n g ie ls k i. O gó łe m  is tn ie je  w  
E t io p i i  o ko ło  150 ró ż n y c h  ję zy ­
k ó w  t  d ia le k tó w  u ż y w a n y c h  
p rz e z  lic z n e  p lem io na .

K A F F A  —  'm ie jscow ość, od  
k tó r e j  poch od z i n azw a  ka w y . 
K a w a  je s t n a jw a ż n ie js z y m  p ro  
d u k te m  e k s p o rto w y m  gospo­
d a r k i  e tio p s k ie j.  SO p roc. lu d ­
n ośc i ż y je  z  u p ra w y  r o l i  i  ho ­
d o w l i.  Ż yzn e  g le b y  i  duża  ilo ś ć  
o pa dó w  u m o ż liw ia ją  d w u k ro t ­
n y  z b ió r  w  c ią g u  ro k u .

M E N E L IK  I I  —  w ie lk i  ce­
s a rz  E t io p i i  (n a  p rz e ło m ie  X IX  
i  X X  w .), s t ry je c z n y  d z ia d  ce­
sarza  H a ile  Selassie , k tó r y  p o ­
k o n a ł n a je źd źców  w ło s k ic h  w  
b itw ie  p od  A d u ą  (p ie rw sze  
z w y c ię s tw o  p a ń s tw a  a fry k a  ń- 
sk ie go  n a d  europ e jsk im , a gre ­
sorem ).

O Ś W IA T A  —  p ra w ie  je d n a  
trzec ia  bud że tu  E t io p i i  p rzezna  
iz o n a  je s t na  ro z w ó j o ś w ia ty  
*— w y p a d e k  b o d a j je d y n y  na  
(¡w iec ie !

P R A S A  e tio p s k a  lic z y  5 
d z ie n n ik ó w  i  ty le ż  cza sop ism .

u k a z u ją c y c h  się  w  A d d is  A b e -  
bie.

R U D A  Ż E L A Z N A , w ę g ie l, 
z ło to , p la ty n a , s re b ro , m angan, 
s ia rk a , potas, só l k a m ie n n a  —  
o to  (n ie  w s z y s tk ie ) b og ac tw a  
k o p a ln e  E tio p ii,  do t e j  p o ry  w  
b ardzo  n ie w ie lk im  t y lk o  s to p ­
n iu  eksp lo a to w a n e.

S A L O M O N O W A  d y n a s tia , k tó  
r e j  225 c z ło n k ie m  m a  być  o - 
b ecny  cesarz E tio p ii,  s ięga sw y  
m i p o c z ą tk a m i do czasów  n ie ­
m a l le ge n da rn ych . 3 006 la t  
b o w ie m  Uczy so b ie  p ań s tw o  
E tio p ii,  n a js ta rsze  o bok  E g ip tu  
p a ń s tw o  A f r y k i .  D y n a s tia  ce­
sa rzy  e tio p s k ic h  w y w o d z i się  
od le g e n d a rn e j k ró lo w e j Saby  
z A k s u m  i  b ib l ijn e g o  k ró la  Sa­
lom ona . ( j r )

P o  o s ta tn im  z a m a c h u  s ta n u

S Z 0P M  1 I A S S I1SE
„P O Z Y C J A  G E N E R A Ł A  K H A N H A  Z O S T A Ł A  U M O C N IO - te j s y tu a c ji ju ż  d z iś  rozsądne 

N A ”  —  P isa ł 21 s ie rp n ia , ta ż  pe kon flikc ie  w  Z a to ce  T o n k iń -  ko n se kw e n c je . K a m p a n ia  w y -  
s k ie j,  s z w a jc a rs k i ty g o d n ik  „W e itw o e h e ” . T a k ą  też  n a d z ie ją  borcza  zm usza rzą d  do  w y k a -  
ż y w i l i  A m e ry k a n ie . N ie  m in ą ł je d n a k ż e  n a w e t m ie s ią c  —  z y w a n ia  „s i ln e j rę k i” , w  im -  
a  K h a n h a  „o b a lo n o "  t r z y k ro tn ie .  p re z ie  p o z b a w io n e j w id o k ó w  na

pow odzen ie . <w. b.)
O S T A T N IE G O , n ie  udanego  

p rz e w ro tu  d o k o n a ł g e n e ra ł L a m

Tajemnice Paryża
„P A R IS  S E C R E T”  —  to  t y tu ł  

ukończonego  n ie d a w n o  p e łn o ­
m e tra żow e g o, b a rw n e g o  f i lm u  
d oku m e n ta ln eg o , nakręconego  
p rze z  re żyse ra  P ie rre  R oustan  
ga, a  p ośw ięco n eg o  d z iw a c tw o m  
p a ry s k im , n ie z n a n y m  n ie  ty lk o  
tu ry s to m , a le  i  m ieszka ńco m  
s to l ic y  F ra n c ji.  M ię d z y  in n y m i 
s f ilm o w a n o  ta je m n ic z ą  p r y w a t ­
ną łó d ź  p o d w o dn ą  na S e k w a ­
n ie , ta jn e  s tow arzyszen ie  p o ­
św ięcone  k u l to w i ja ja ,  re s ta u ­
ra c ję  gdz ie  m ożna z jeść jeżo- 
z w ie rz a  p ieczonego w  g lin ie , 
k u l is y  „nocnego ż y c ia ”  i tp .  K o ­
m e n ta rz  n a p is a ł zn a n y  a m e ry  
k a ń s k i fe l ie to n is ta  A r t  B uch  
w a ld , k tó r y  w ie le  la t  sp ę d z ił w  
P a ry ż u . ( j .  o.)

I i i  argument...
A M E R Y K A Ń S K IE  Z R Z E S Z E ­

N IE  k ra w c ó w  m ę sk ich  p ro k la ­
m o w a ło  re p u b lik a ń s k ie g o  k a n ­
d y d a ta  na p re z y d e n ta  U S A , 
B a r ry ’ego  G o ld w a te ra  „ n a j le ­
p ie j u b ra n y m  p o li ty k ie m  w  
U S A ” . U p iz e d n io  t y tu ł  te n  n a ­
le ż a ł do  p re z y d e n ta  K e n n e  
d y ’ego. ( j.  o.)

V a n  P h a t, do  n ie d a w n a  m in i ­
s te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h . 
K h a n h , k tó r y  c ieszy s ię  sp e c ja l­
n y m i w z g lę d a m i W a szyn g to nu , 
z y s k a ł p o p a rc ie  lo tn ic tw a  i  u -  
t rz y m a ł s ię  ra z  jeszcze p rz y  
w ła d z y .

A le  osoby w  te j szopce są już. 
w  is to c ie  bez znaczenia. N ie ­
u s ta ją ca  se ria  p o ra że k  S a jgo m i 
w  w a lc e  z p a r ty z a n c k im  ruchem  
lu d o w y m  i  w c ią ż  p o te n c ja ln ie  
is tn ie ją c a  m o ż liw o ść  n ow ych  
za m a chó w  s ta n u  w e w n ą trz  k l i ­
k i  rzą d zące j w  W ie tn a m ie  P o­
łu d n io w y m  sp o w o d o w a ły , że 
A m e ry k a n ie  ja w n ie  ju ż  w z ię li 
s p ra w y  w  s w o je  ręce . A m b asa ­
d o r  U S A , g e n e ra ł T a y lo r ,  je s t 
w  s to l ic y  tego  k r a ju  n a jw yższą  
in s ta n c ją , z  k tó r ą  uzgadn iane  
m u s i b yć  w s z y s tk o  —  z  zam a­
ch am i s tan u  w łą c z n ie .

N O W I Z A M A C H O W C Y  sko­
rz y s ta l i  z  c h w ilo w e g o  „b e z k ró ­
le w ia ” . T a y lo r  b a w i ł w ła ś n ie  z 
n ie w e s o ły m  ra p o r te m  w  S ta ­
nach  Z je d no czon ych . D a re m n ie  
je d n a k  g e n e ra ł L a m  V a n  P ha t 
s ta ra ł się p rze d  je g o  p rz y ja z ­
dem  o z a tw ie rd z e n ie  fa k tó w  do 
k c n a n y c h , d e k la ru ją c  sw ą a n ty  
k o m u n is ty c z n ą  g o r liw o ś ć , p rz y ­
ja ź ń  d la  U S A  i... go tow ość do 
k o rz y s ta n ia  z pom ocy a m e ry ­
k a ń s k ie j.  A m e ry k a n ie  o po w ie ­
d z ie li się za K h a n h e m .

W S Z Y S T K O  T O  ra ze m  w z ię ­
te ś w ia d czy  o  b ezn ad z ie jn ym  
zam ieszan iu . Jego p rzyczyn ą  
je s t b ra k  w  W ie tn a m ie  P o łu d ­
n io w y m  rze c z y w is te g o  p oparc ia  
d la  ja k ie g o k o lw ie k  re ż im u  
w sp ó łp ra cu ją ce g o  z a m e ry k a ń ­
s k im i in te rw e n ta m i.

Je s t m a ło  p ra w do p od ob n e , a - 
b y  A m e ry k a n ie  w y c ią g n ę li z

13 W R Z E Ś N IA  o d b y ł się 
w  S a jgo n ie  k o le jn y  zam ach 
s ta n u  p rze p ro w a d zo n y  
przez gen. L a m  V an  P h a - 
ta, k tó r y  na  cze le  7 d y w i­
z j i  z a ją ł S a jgo n  i  og ło s ił 
u pa de k  re ż im u  K h a n a , no­
w y  rz ą d  |  n ow ą  k ru c ja tę  
p rz e c iw k o  „k o m u n iz m o w i, 
n e u tra łiz m o w i I  a n a rc h ii” . 

•  N a  z d ję c iu : g e n e ra ł L a m  
V a n  P h a t w  czasie zam a­
chu  s tanu .

C A F

Lipska witryna RUD

L E IP Z IG E R

M ESSE
1 9 6 4

Pochopna
obietnica

P R E Z Y D E N T  J O H N S O N
z w ie rz y ł się s w y m  n a jb liż s z y m  
w s p ó łp ra c o w n ik o m , że ża łu je  
p ochopn ie  u d z ie lo n e j p u b lic z n e j 
o b ie tn ic y , iż  n ie  o pu śc i g ra n ic  
U S A  d o p ó k i n ie  m a  u rz ę d u ją ­
cego w ic e p re z y d e n ta . Wobec 
z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o ró w  John 
son. p ra g n ą łb y  w y k a z a ć  s ię  in i­
c ja ty w ą  i  u m ie ję tn o ś c ia m i ta k ­
że na p o lu  p o l i ty k i  m ię d zyn a ­
ro d ow e j, (j. o.)

W  L IP S K U  
p rz e p la ta  się 
s ta ro  x  n o ­
w y m : osiem na 
sto le tn ia  t rą d y  
c ja  ta rg ó w  m ię  
d z y n a ro d o - 
w y c h  s łu ży  
d z iś  ekspono ­
w a n iu  n a jn o w  
szych  os iąg ­
n ięć. O  o d le g ­
łe j  przesz łośc i 
i  żyw o tno śc i 
T a rg ó w  L ip ­
s k ic h  zd a je  się 

s y m b o lic z n ie  św iadczyć  p rz y ­
w ra c a n y  obecn ie  do życ ia  b u ­
d y n e k  „S ta re j W a g i”  —  ongiś 
s ie dz iba  lip s k ie g o  „M esse am tu ” .

Z N IS Z C Z O N A  w  czasie n a ­
lo tu  bom bow ego  „W a g a ”  ukaże 
się w  d a w n e j s ty lo w e j k ra s ie  
p rzyb yszom  na p rzysz ło ro czne  
w iosenne  ta rg i.  Na ic h  też p rz y  
ję c ie  b u d u je  się w  ś ró d m ie śc iu  
t rz y  now e  ho te le , z m y ś lą  o 
n ic h  za m o n to w an o  na  g łó w n y m  
g m achu  p o c z ty  k o n k u re n ta  lo n ­
d yń sk ie g o  B ig  B ena  —  zega r o 
ś re d n ic y  350 c e n ty m e tró w .

W S Z Y S T K IE  T E  P R Z Y G O T O W A ­
N IA  do  w io s e n n y c h , ju b ile u s z o w y c h  
(8C0-lecie) m ię d z y n a ro d o w y c h  T a r ­
g ó w  L ip s k ic h  n ie  o s ła b iły , a  w rę c z  
p rz e c iw n ie , u a t r a k c y jn i ły  o s ta tn ią  
im p re z ę  je s ie n n ą  z  p ie rw s z e j p o ło ­
w y  w rz e ś n ia . W ie j u z a g ra n ic z n y c h  
w y s ta w c ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li p rz e ­
m y s łu  p rz y b y ło  do L ip s k a  n a je s ie ń  
n e  „ ta r g i to w a ró w  k o n s u m p c y j­
n y c h ” , a b y  z  r a c j i  n ie ja k o  „ p ra w -  
n a b y ty c h ”  zab e zp ie c zy ć  sob ie  po ­
w ie rz c h n ię  w y s ta w o w ą  n a  p rzy s z ło ­
ro c z n e j —  w io s e n n e j —  r e w ii  te c h ­
n ik i i p rz e m y s łu  m a szy no w eg o .

U Z U P E Ł N IA J Ą C E  S IĘ  N A W Z A ­
J E M  ob ie  im p re z y  l ip s k ie  —  ta rg i  
k o n s u m p c y jn e  i te c h n ik i —  są do ­
sk o n a łą  sposobnością d o  zap o zn a­
n ia  s ię  z  a k tu a ln y m  p o z io m e m  ro e -  
w o ju  g ospodarczego  o ra z  m o ż łiw o ś , 
c i e k s p o rto w y c h  n aszego  zachod­
n ie g o  sąsiada —  M E D . k t ó r y  w  n a ­
szy m  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  z a jm u je  
w  w ie lk o ś c i t ra n s a k c ji  d ru g ie  m ie j­
sce p o  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

K o n fro n ta c ja  ta rg o w e j ekspo­
z y c ji z p ro d u k c ją  p rz e m y s łu  
p ra cu ją ce go  na p o trz e b y  in d y ­
w id u a ln e j k o n s u m p c ji z okresu  
s ta r tu  gospodarczego —  jakże  
rr ieD om yślnego w s k u te k  zn isz ­
czeń w o je n n y c h  i  kon iecznośc i

za p e w n ie n ia  p rzez  szereg la t  
pe łnego  p r io ry te tu  p rz e m y s ło w i 
su ro w cow em u , e ne rge tycznem u 
i  p rz e m y s ło w i b u d o w y  m a ­
szyn  —  zd a je  się św ia d czyć  
w y m o w n ie  o  s iła c h  w ita ln y c h  
m łodego  p a ń s tw a  i  je go  społe­
czeństw a.

E. C Z Y S Z  (Z A P )

W  R u m u n ii zb u d o w a n o  w ie le  
p rze d s ię b io rs tw , d la  k tó ry c h  u rz ą ­
dzeń  c a łk o w ic ie  lu b  częściow o do­
s ta rc z y ł Z w ią z e k  R a d z ie c k i:  w a lc ó w  
n ię  r u r  w  R o m a n ie , k o m b in a t  ch e ­
m ic z n y  w  B c rz rs Ł i, k o k s o w n ię  w  
Ilu n e d o a rz e , k o m b in a t  n a w o zó w  a -  
z o to w y c h  w  R o żn o w ie , f a b ry k ę  p e­
n ic y lin y  w  Jasach i in n e . W e  w s p ó ł 
p ra c y  z  P o ls k ą , C zec h os ło w a c ją  i 
N R D — R u m u n ia  zb u d o w a ła  k o m b in a t  
c e lu lo zo w o  -  p a p ie rn ic z y  w  l i  r a i l i ,  
w e  w s p ó łp ra c y  z C zec h os ło w a c ją  —  
n ie k tó re  e le k tro w n ie . Je d n o cze śn ie  
n a  p o d s ta w ie  d o starc zo n e j p rze z  
R u m u n ię  d o k u m e n ta c ji te c h n ic z n e j  
z o rg a n izo w a n o  w  Z w ią z k u  R ad z ie c  
k im  p ro d u k c ję  a c e ty le n u  z  m e ta n u  
n a s k a lę  p rz e m y s ło w ą . R u m u n ia  
do starc za  k r a jo m  s o c ja lis ty c zn y m  
u rzą d ze ń  n a f to w y c h  i  in n y c h .

R O Z W O J  R O L N IC T W A

W  1992 ro k u  za k o ń c zo n o  w  R u m u ­
n i i  t rw a ją c e  13 la t  u a p ó łd z ie le za n ie  
ro ln ic tw a . W  p o c zą tk a c h  1S64 ro k u  
s p ó łd z ie lc ze  g o sp o d ars tw a  ro ln e  o -  
fc e jm o w a ły  9 m il io n ó w  h a u ż y tk ó w  
ro ln y c h , a  g o sp o d ars tw a  p a ń s tw o w e  
n ie c o  m n ie j n iż  2 m il io n y  ha. W  
la ta c h  1960-63 ś re d n ia  p ro d u k c ja  
zboża w y n o s iła  10 m il io n ó w  to n  w o  
b e c  9 m H i ociów w  ła ta c h  1956-59 i  8 
m il io n ó w  w  la ta c h  1934-33. W  po ­
ró w n a n iu  z  1938 ra k ie m  w  p o czą t­
k a c h  1964 ro k u  b y ło  w  R u m u n ii o  
1 m il io n  s z tu k  w ię c e j b y d ła  roga­
tego , o 1,9 m il io n a  sztuik trz o d y  
c h le w n e j, o  2,3 m il io n a  s z tu k  .owiec  
l  o  11 m il io n ó w  s z tu k  d ro b iu .

M A M A I  A  R O B I K A R IE R Ę

R u m u ń s k i c z a rn o m o rs k i k o m b in a t  
w c zas o w o  -  u zd ro w is k o w y  obsługu ­
je  ju ż  ro c zn ie  po n ad  703 t.ys. osób. 
M a m a i a  m a  ju ż  15 ty s . m ie js c , o b ie  
E fo r ie  —  P ó łn o c n a  i P o łu d n io w a  —  
o k o ło  28 ty s . m ie js c , M a n e a lia  zaś  
—  4 ty s . m ie js c . (C E T )

WMMM



p o g l ą d u S T R O N A  4K
MAŁE STATKI 

z małych stoczni
„Kurier”  rozmawia z dyrektorem inż. R. Białasem 

ze Zjednoczenia Żeglugi Śródlądowej i Stoczni Rzecznych
S T O C Z N IE  p ro d u k c y jn e , p od le g łe  Z je d n o cze n iu  P rz e m y s łu  

O krę to w e g o , n ie c h ę tn ie  p o d e jm u ją  się b u d o w y  s ta tk ó w  p e ł­
n o m o rs k ic h  o m a ły m  tonażu . P ra k ty c z n ie  rzecz b io rą c , je d y n ą  
s toczn ią , k tó ra  b u d u je  jeszcze m a łe  s ta tk i m o rs k ie , je s t S tocz­
n ia  im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i.  Z  c h w ilą  je d n a k  p rz e k a ­
z a n ia  do e k s p lo a ta c ji suchego d o k u  w  te j  s to czn i i  ona p rze ­
s ta w ia  s ię  na  b ud ow ę  je d n o s te k  o ton a żu  p o w y ż e j 1 500 D W T . 
Jednocześn ie  p o ls k a  f lo ta  h a n d lo w a , zw łaszcza  zaś P o ls k a  Że ­
g lu g a  M o rska , p o trz e b u je  w ie lu  je d n o s te k  o ton a żu  od  500 do 
1 500 D W T  d la  o b s łu g i l i n i i  b a ł ty c k ic h  i  za ch o d n io e u ro p e j­
sk ich , a  także  tra m p in g u  b lis k ie g o  zasięgu.

P O  D Ł U G O T R W A Ł Y C H  d y ­
s k u s ja ch  i  a n a liza ch  p os ta no - 
v^jQno, że p e łn o m o rs k ie  s ta tk i 
h a n d lo w e  o ton a żu  do  1500 
D W T  będą b ud ow ać  stoczn ie  
rzeczne, p od leg łe  Z je d n o cze n iu  
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j i S to czn i 
Rzecznych. P o p ro s iliś m y  w ię c  
d y re k to ra  inż. P yszarda  B IA ­
Ł A S A  ze ZŻS iS R z. o  k i lk a  u -  
w ag na ten  tem at.

—  O s ta tn io  —  m ó w i d y r  R. 
B ia ła s  —  w s p ó ln ie  z  p rze ds ta ­
w ic ie la m i D e p a rta m e n tu  Ż e g lu ­
g i M Ż  oraz  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j d o k o n a liś m y  lu s t ra c j i  
trze ch  naszych  s toczn i, k tó re  e - 
w e n tu a ln ie  m o g ły b y  p o d ją ć  bu 
dow ę  p e łn o m o rs k ic h  s ta tk ó w  
h a n d lo w y c h . B y liś m y  w ię c  w  
s toczn iach  we W ro c ła w iu , Tcze 
w ie  i  G da ń sku . N a p od s taw ie  
te j lu s t ra c j i  d osz liśm y  do  w n io  
?ku, że zadan ia  tego  może się 
p o d ją ć  G dańska  S toczn ia  Rzc 
czna w  P le n ie w ie .

—- D laczego  w y b ó r  p ad ł na 
s toczn ię  w  P le n ie w ie ?  P rzecież 

s toczn ia  w e  W ro c ła w iu  b ud o ­
w a ła  ju ż  je d n o s tk i p e łn o m o r­
s k ie  o nośnośc i 500 D W T  d la  
Z R A  I  In d o n e z ji?

—  T a k ,  s to czn ia  w ro c ła w s k a  w y ­
b u d o w a ła  5 ta n k o w c ó w  d la  Z R A  i  
4 d ro b n ic o w c e  d la  In d o n e z ji , a 
w ię c  m a  ju ż  p e w n ą  p ra k ty k ę . B u ­
d o w a n e  w e  W ro c ła w iu  s ta tk i t r z e ­
b a  b y ło  je d n a k  w y k a ń c z a ć  w  Szcze  
c in ie , p o n ie w a ż  n is k i p rz e ś w it  m o  
s tó w  n a  O d rze  n ie  p o z w a la ł na  
m o n to w a n ie  m a s z tó w  i  n a d b u d ó w e k  
w e  W ro c ła w iu . W y k o n y w a n ie  ty c h  
p ra c  b y ło  m o ż liw e  p rz y  k r ó tk ic h  
s e ria c h , b u d o w a n y c h  n a  e k s p o rt, 
t r u d n e  je s t  n a to m ia s t p rz y  se ria ch  
d łu g ic h , a  t a k ie  b ęd ą seTie p la n o ­
w a n y c h  d la  P Ż M  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h .

—  C z y  to  znaczy, że Z je d n o ­
czenie  re z y g n u je  w  ogó le  z  b u ­
d o w y  s ta tk ó w  m o rs k ic h  w  S to ­
c z n i w e  W ro c ła w iu ?

—  N ic  podobnego. S to czn ia  ta 
p o d ję ła  ju ż  b ud ow ę  k a b o ta ż o w ­
ca m o rs k ie g o  d la  Ż e g lu g i Szcze 
c iń s k ie j o nośności 465 D W T . 
B ud o w ą  tego  ty p u  s ta tk ó w  są 
za in te re s o w a n i nas i sąsiedzi —  
C zechos łow ac ja  i  N R D , k tó re  
?g ło s i ły  ju ż  o fe r ty .

—  J a k ie  je d n o s tk i b y ły b y  
b u d ow an e  w  s to czn i p le n ie w - 
s k ie j?

—  S to czn ia  Rzeczna w  P le ­
n ie w ie  b u d o w a ła b y  d w a  ty p y  
s ta tk ó w  p e łn o m o rs k ic h : tra m p y  
o nośności 850 D W T  'i d ro b n i­
cowce o nośności 1 500 D W T .

W  obu  w y p a d k a c h  ch od z i o  se­
r ie  po 20 sz tuk .

—  K ie d y  ro zpoczn ie  s ię  b u ­
d o w a  p ie rw s z e j je d n o s tk i p e ł­
n o m o rs k ie j w  P le n ie w ie ?

—  Z a ło ż e n ia  in w e s ty c y jn e  d la  te j  
s to c zn i n ie  z o s ta ły  je szcze z a tw ie r ­
d zo n e , a le  c h c e m y  in w e s ty c je  ro zpo  
cząć w  1666 r . ,  a  b u d o w ę  p ro to ty ­
p u  s ta tk u  850 D W T  rozp o czą ć  w  
1667 r. W  la ta c h  1968—1969 w e jd z ie  
do b u d o w y  n a s tę p n y  ty p  o nośności 
1 500 D W T , a je d n o c z e ś n ie  p o d ję to  
b y  s e ry jn ą  b u d o w ę  s ta tk ó w  850 
D W T . S ą dzę, ż e  po  p e łn y m  doanw e  
slow andu sto czn i p le nd e w s k ie j bę­
d z ie  ona w  s ta n ie  b u d o w a ć  p o  10 
s ta tk ó w  ro c zn ie .

—  A  ja k i  p r o f i l  p rzeznacza  
Z je d n o cze n ie  d la  S zczec ińsk ie j 
S to czn i R zecznej?

—  B ędz ie  ona n a d a l m ia ła  
p r o f i l  re m o n to w y , bo ta k ie  są 
nasze p o trze b y . Jednocześn ie  
będzie  s ię  t u  b ud ow ać  b a rk i 

p o r to w e , b a rk i do p cha n ia , ą  
ta kże  ta b o r  h o lo w n ic z y  o m a­
łe j  m o cy .

R ozm aw ia ł: A . K IL N A R

Nowe
przedsiębiorstwo
handlowo-remantowe
W S Z Y S C Y  dosko na le  z d a je ­

m y  sobie  sp ra w ę , i le  k ło p o tu  
je s t zaw sze  z n a p ra w ie n ie m  
dom ow ego  sp rzę tu  zm e ch an izo ­
wanego. B ra k u je  części za m ie ń  
n ych , p u n k ty  n ap ra w cze  n ie  
dość s p ra w n ie  i  te rm in o w o  
p rz e p ro w a d z a ją  re m o n ty . D a le ­
k o  le p ie j p rz e d s ta w ia  się ta  
sp ra w a  z ra d io o d b io rn ik a m i j  
te le w iz o ra m i.

D la te g o  też M in is te rs tw o  
H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  posta-- 
r.o w iło  p o w o ła ć  na  p od ob ie ń ­
s tw o  Z U R iT -u  o gó ln op o lsk ie  
p rz e d s ię b io rs tw o  h a n d lu  sprzę­
tem  zm e ch an izo w an ym . Z o s ta ­
n ie  ono  w y d z ie lo n e  z A rg e d u  i  
p rz e jm ie  fu n k c je  sprzedaży, re ­
m o n tó w  i  d os ta rcza n ia  części' 
za m ie n n ych  do  w sze lk ie go  ro ­
d z a ju  p ra le k , o d ku rza czy , lo d ó ­
w e k  i  ro b o tó w  ku c h e n n y c h . P o­
trze ba  s c e n tra liz o w a n ia  h a n d lu  
i u s ług  n a p ra w c z y c h  d la  sp rzę ­
tu  zm e ch an izo w an e go  w y n ik ła  
p rzede  w s z y s tk im  z coraz p e ł­
n ie jszego  z a o p a trz e n ia  ry n k u  j  
og rom n e go  p o p y tu  na  te  a r ty ­
k u ły ,  (W| t )

„Szwajcarskie“ zegary
z Torunia

T O R U Ń S K A  F A B R Y K A  W Ó  
D O M IE R Z Y  w y p u ś c i pod  k o ­
n ie c  b r. na ry n e k  n o w y  ro d z a j 
ze ga ró w  p o k o jo w y c h . Będą to  
ze ga ry  k o m in k o w e , w  k tó ry c h  
u żyw an e  d o tych czas  w a h a d ła  
zas tąp ione  zostaną ta k  zw a ną  
p rz y s ta w k ą  b a la n sow ą  s z w a jr  
c a rsk ie go  ty p u . (bk)

T u r ó w , to  n ie  t y lk o  nasza  
ob ec n ie  n a jw ię k s z a  e le k tro s i-  
ło w n ia  <1 000 M W , a  w  m o n ­
ta ż u  z n a jd u je  się ju ż  V I  z e ­
spół o  m o c y  200 M W ) , a le  i  
n a jw ię k s z a  k o p a ln ia  w ę g la  
b ru n a tn e g o . P ra c u ją  w  n ie j  
m a s z y n y  i u rz ą d z e n ia  (m . in . 
k o p a r k i  i  ta ś m o c ią g i) o  łą cz ­
n e j w a d ze p o n ad  110 000 to n ;  
łą c z n a  d ługość p rz e n o ś n ik ó w  
ta ś m o w y c h  w y n o s i 36 k m . K o ­
p a ln ia  z u ż y w a  n a  sw o je  po ­
t r z e b y  oko ło  3 p ro c . e n e rg ii  
w y p ro d u k o w a n e j p rz e z  e le k ­
t ro w n ię  T u ró w .

N a  z d ję c iu :  k o p a ln ia  od­
k r y w k o w a  w ę g la  b ru n a tn e g o  
T u ró w  I I  p ra c u je  p e łn ą  p a rą .

C A F — fo t. W o łos zczu k

„Żywe słowo” dla szkół
T R U D N A  a  p ię k n a  s z tu k a  re c y ta  

to rs k a  rz a d k o  w  s w o je j a u te n ty c z ­
n e j p o stac i d o c ie ra  d o  s zk ó ł. N a  
k o n k u rs a c h  re c y ta to rs k ic h  p rz e k o ­
n u je m y  się  te ż  co  ro k u , ja k  b a r ­
d z o  Jest w  is to c ie  za n ie d b a n a . T o  
te ż  z  rado ś a ią  d o w ia d u je m y  s ię  o 
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  W P IA  w  po  
ro z u m ie n iu  z  K u r a to r iu m  „ R e c ita ­
la c h  ży w e g o  s ło w a ” , w  w y k o n a n iu  
c e n io n e g o  a r ty s ty  te a tru  d ra m a ty c z  
n e g o  w  P o z n a n iu  Ł u c ja n a  R a b s k ie ­
g o , k tó re g o  p ra w d z iw ą  p a s ją  życ io ­
w ą  je s t  re c y ta c ja , p o łąc zo n a  z a k ­
to rs k ą  in te rp re ta c ją . Ł ,  R a b s k i d a -  
iw ał ju ż  szereg  w y s tę p ó w  w  szk o ­
ła c h  p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h  w  
»woj. p o zn a ń s k im , o ls z ty ń s k im  i  in . 
—  w s zęd z ie  z d o b y w a ją c  p o w o d ze n ie  
1 w y s o k ą  ocenę fa c h o w c ó w . O bec­
n ie  z a w ita ł do  S zc zec ina —  i  ro zpo ­
c z y n a  s w o je  r e c ita le  od  s zk ó ł w  
p ó łn o c n y c h  p o w ia ta c h  naszego  w o ­
je w ó d z tw a . W  s w o im  b o g a ty m  re ­
p e r tu a r z e  m a  m . in . u t w o r y  S ło ­
w a c k ie g o , W ysp ia ń s k ie g o , F re d ry ,  
B ro n ie w s k ie g o , K o n o p n ic k ie j, B rz e ­
c h w y . N ie w ą tp id w ie  re c ita le  te  p r z y  
c z y n ią  się do  p o d n ie s ie n ia  k u l t u r y  
s ło w a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k ó ł szcze­
c iń s k ic h .

Nowości „Filmosu”
N A  P IE R W S Z Y M  p o w a k a c y jn y m  

¡p rzeg lą d z ie  a t ra k c y jn y c h  now ośc i 
„•F ilm o s u ”  o g lą d a liś m y  m . Itu  ś w ie t  
n y  f i lm  d ls n e y o w s k ł o  ż y c iu  w  
m o rs k ic h  g łę b in a c h  o ra z  ś redn ioane- 
t ra ż o w y , z n a k o m ic ie  z m o n to w a n y  
ze  zd ję ć  d o k u m e n ta ln y c h  f i lm  p t.

‘ ¿ ,C h w ila  w s p o m n ie ń "  —  z  d łuższe­
g o  c y k lu , zn a n e g o  czę śc io w o  z  te ­
le w iz j i .  T ra g e d ia  k lę s k i w rz e ś n io ­
w e j ,  w a rs za w s k ie g o  p o w s ta n ia  —  a  
p ó ź n ie j ra do s n e  d n i zw y c ię s tw a  a ż  
d o  zd ó b y c ia  B e r l in a  —  o to  te m a t  
te g o  f i lm u ,  k t ó r y  d la  stamszych je s t  
c h w ilą  w s p o m n ie ń , d la  m ło d z ie ż y  
r— w a ż n y m  d o k u m e n te m  h is to r ii .

P r z y  o k a z ji  o d n o tu jm y , t e  „ F i l -  
m o s ”  ta k ż e  i  w  ro k u  b ie ż ą c y m  —  
w  z w ią z k u  z  ro zp o c zę c ie m  R o k u  
O ś w ia to w e g o  —  o g łasza k o n k u rs  p t. 
„ W y k o rz y s tu je m y  f i lm  o ś w ia to w y  
W n au c e , s z k o le n iu  i  d z ia ła ln o ś c i 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j”  —  d la  za ­
k ła d ó w  p ra c y  1 s zk ó ł, *  n a g ro d a ­
m i.  T e rm in  zg łoszeń  do  te g o  k o n ­
k u rs u  (pod  a d re s e m  „ F ilm o s u ”  —  
S zc zec in , P la c  B a to re g o  3) u p ły w a  
30 w rz e ś n ia  b r .

W ydawnictwa Biblioteki
Z Ł O Ż O N E  zo s ta ły  d o  d r u k u  i  u — 

k a ż ą  s ię  ju ż  n ie b a w e m  d w a  cenne  
w y d a w n ic tw a  B ib lio te k i W o je w ó d z  
k i e j  i M ie js k ie j w  S zc zec in ie . P ie r w  
sze z  n ic h  —  to  o b e jm u ją c y  25 a r ­
k u s z y  w y d a w n ic z y c h  k a ta lo g  posia­
d a n y c h  p rz e z  b ib lio te k ę  k s ią ż e k  po  
p u la r n o -n a u k  o w y c h . D ru g ie  —  to  
I I I  to m  „ B ib l io g r a f i i  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o ”  (o p ra c o w a n e j w s p ó ln ie  
z  B ib lio te k ą  w  K o s z a lin ie ), ofoejmu  
ją c y  35 a r k u s z y  w y d .,  rtk. 7 000 p o ­
z y c j i ,  d ru k o w a n y c h  w  la ta c h  19G1/62. 
"W r .  1865 „ B ib l io g r a f ia ”  b ę d z ie  do  
p ro w a d z o n a  d o  k o ń c a  r .  ®G4, p ó ź­
n ie j  p ro w a d zo n a  b ę d z ie  Ju ż  „ n a  b łe  
fcjeo” .

n iu  i  w rze ś n iu  p o n ad  80 im p re z  w  
m a ły c h  m ia s ta c h , osadach i  w s iac h  
n aszego  w o je w ó d z tw a . O b o k  zespo­
łu  e s tra d o w e g o , k t ó r y  w y s tę p o w a ł 
z p ro g ra m e m  p t  „ P io s e n k a  zn a d  
O d ry ” , im p re z y  te  o b e jm o w a ły  ró w  
n ie ż  s p e c ja ln e  p o k a z y  p ra k ty c z n e  
ż  d z ie d z in y  g o sp o d ars tw a  d o m o w e­
go, e le k tro te c h n ik i ,  m o d y  R p . —  a  
ta k ż e  d o ra ź n e  p o ra d y . P o m y s ł d o ­
b r y , p r z y ję t y  p rz e z  p u b lic zn o ś ć  z  
u z n a n ie m  i  w d z ię czn o ś c ią .

Konkurs na opowiadania 
i reportaż literacki

L U B U S K IE  T o  w . K u lt u r y ,  o d d z ia ł 
Z L P  w  Z ie lo n e j G ó rz e  4 W y d z ia ł  
K u l t u r y  o g ło s iły  —  w  z w ią z k u  z  
X X  ro c zn ic ą  w y z w o le n ia  Z ie m i L u ­
b u s k ie j —  k o n k u rs  z n a g ro d a m i 
(od  3 d o  6 tys . z ł)  n a  o p o w ia d a n ie  
lu b  re p o r ta ż  l i t e r a c k i ,  z w ią z a n y  z  
p ro b le m a ty k ą  m anionego  X X - le c ia  
n a  Z ie m ia c h  N ad o drzańS kLeh . T e r ­
m in  n a d e s ła n ia  p ra c  —  d o  1 m a rc a  
1865 r . ,  p o d  ad re s e m : Z L P  —  Z ie lo ­
n a  G ó ra  —  N ie p o d le g ło ś c i 25. ( j )

Piosenka i Życie 
praktyczne

, P O D  T Y M  H A S Z JS M  W P IA  w
¡Szczecin ie z o rg a n iz o w a ło  w  r ie r p -

Okno na świat

Fot. St. C ieślak

„ U P R A N IE  k o s z ifn  i  w y c z y s z -

gn ie  s p o d n i w  p ra ln i  m ie j-  
ej n a d a l nastręcza  k ło p o ty , 
i ln ic tw o  —  n o w y  i  n iezb ę d ­
n y  d z ia ł u s łu g  k o m u n a ln y c h  —  
n ie  za spo ka ja  jeszcze w  p e łn i 

b o trze b  lu dn o śc i, m im o  że w ia ­
ln ie  w  p ra ln ic tw ie  o b s e rw u je ­
m y  na jszybsze  te m p o  w z ro s tu  
u s ług . D o  ro k u  1965 w z ro s t u -  
£ ług  w  za kre s ie  p ra n ia  b ie l iz n y  
y j  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  1960 
,W yn ieść p o w in ie n  57 p ro c e n t, a 
Óo ro k u  1970 —  dalsze  66 p ro ­
c e n t (w  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  
1965). W  za k re s ie  czyszczenia  
g a rd e ro b y  te m p o  m a  b y ć  je sz ­
cze szybsze: 80 p ro c e n t w z ro s tu  
u s łu g  p ra ln ic z y c h  do  ro k u  1965 
|  147 p ro c e n t da lszego  w z ro s tu  
u s łu g  do  ro k u  1970 (w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  1965).

P r z e w id u j«  s ię  b u d o w ę  n o w y c h  
z a k ła d  d w  p ra ln ic z y c h  w e  w s zy s t­
k ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h . B ę d ą  to  
g łó w n ie  p a w ilo n y  i  s k le p y  ró żn e j 
w ie lk o ś c i cxraz p ra ln d e  p rz e m y s ło ­
w e  w y p o s a żo n e  w  n o w o cze sn e  m a ­
s z y n y . S a m e je d n a k  in w e s ty c je  p ro  
to lem u n ie  ro z w ią ż ą . P o trz e b n a  je s t  
m o d e rn iz a c ja  tego , co  ju ż  p o s ia d a­
m y , le p sza  e k s p lo a ta c ja  is tn ie ją ­
c y c h  u rz ą d z e ń , a  ta k ż e  z a p e w n ie n ie  
B raw id łow ei obsługi i  k o n s e rw a c ji

m a s zy n . O  t y m , Jak w ie lk ie  są  je ­
szcze r e z e r w y  zd o ln o ś c i p rz e ro b o ­
w e j  is tn ie ją c y c h  u rz ą d z e ń  i  z a k ła ­
d ó w  p ra ln ic z y c h , ś w ia d c zą  w y m o w ­
n ie  o b lic z e n ia  e k s p e rtó w . S za c u ją  
o n i t e  r e z e r w y  w  c a ły m  k r a ju  n a  
o k . 30 p ro c e n t  o b e c n ie  w y k o n y w a ­
n y c h  z a d a ń .

R a d y  n a ro d o w e  p o w in n y  so­
fcie w z ią ć  b a rd z ie j do  serca 
sp ra w ę  u s ług  p ra ln ic z y c h . T e r ­
m in o w a  re a liz a c ja  p la n ó w  m o ­
d e rn iz a c ji p ra ln i i  u sun ię c ie  
p rze szkód  o g ra n ic z a ją c y c h  m oż 
liw o ś c i s toso w a n ia  ró w n o le g łe j, 
w ie lo z m ia n o w e j e k s p lo a ta c ji 
w s z y s tk ic h  d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n y c h  p ra ln i  —  o to  g dz ie  k r y ją  
się u w ię z io n e  m oce p ro d u k c y j­
ne i  n ie  w y k o rz y s ta n e  re z e rw y  
p ra ln ic tw a . A  p rze c ież  p ra ca  
na d w ie  lu b  t r z y  z m ia n y  p o ­
z w o liła b y  na s tw o rz e n ie  d o d a t­
k o w o  w ie lu  n o w y c h , ta n ic h  i 
ja k ż e  p o trz e b n y c h  m ie js c  p ra ­
cy. Z w łaszcza  d la  k o b ie t.

W  nas zyc h  p ra ln ia c h  k l ie n t  sp o ty  
k a  się często  ze  z ja w is k ie m , k tó r e ­
m u  w y d a ć  n a le ż y  ja k  n a je n e rg ic z ­
niej.sizą w a lk ę . W  p o g o n i za re n t  o w  
nośc ią , a z u s z c z e rb k ie m  d la  k ies ze  
n i k l ie n ta , la n s u je  s ię  od d łuższego  
czasu ro z w ó j je d y n ie  u s łu g  e x p re s -  
so w yc h  lu b  su p e re x p re s s o w y c h , 
p r z y  c zy m  w  t a k im  s u p e re x p re s s ie  
u p ra ć  m o ż n a  —  z a  o d p o w ie d n io  
w y ż s z ą  o p ła tą  —  p rz e w a ż n ie  t y lk o

m ę s k ą  ko s zu lę . A  re s z ta  b ie liz n y  i 
g ard e ro b y ?  T o  ś w ie tn ie , że w  ciągu  
24 godziin w  d u ży m  m ie ś c ie  p io rą  
k o s z u lę  za o p ła tą  8 c zy  10 z ł .  A le  
ro z w ó j o w y ch  ex p re s s ó w  i  s u p e r-  
ex p res só w  n ie  p o w in ie n  o d b yw a ć  
się  k o s z te m  p ra n ia  b ie liz n y  w  n o r  
m a ln y c h  te rm in a c h  p rz e z  n o rm a ln e  
p r a ln ie  i  za  n o rm a ln ą  o p ła tą .

T O K .
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Maszyna mówi 
ludzkim głosem
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W  IN S T Y T U C IE  k o n c e rn u  
IB M  w  N ic e i w e  F ra n c ji  sko n ­
s tru o w a n o  p ro to ty p -m a s z y n ę  
m a te m a ty c z n ą , k tó ra  lu d z k im  
g łosem  o d p ow ia da  na zadaw a­
ne je j  p y ta n ia . N ie  je s t  to  b y ­
n a jm n ie j za ba w ka , le cz  s łu ży  
ona  do ro z w ią z y w a n ia  k o n k re t ­
nego  zadan ia  —  m a u m o ż liw ić  
zd a ln e  k o n s u lto w a n ie  m aszyn  
m a te m a ty c z n y c h  ze z w y k łe g o  
a p a ra tu  te le fo n ic z n e g o  n ie  po ­
s iada jącego  ża dn ych  s p e c ja l­
n ych  u rządzeń. P a ry ż u  np. 
je s t  za in s ta lo w a n a  m aszyna  m a 
t fm a ty c z n a  re z e rw u ją c a  m ie j­
sca na  d w a  la ta  nap rzó d  na 
w s z y s tk ie  f ra n c u s k ie  l in ie  lo t ­
n icze. K ażd a  kasa czy b iu ro  
p o d ró ż y  z p ro w in c jo n a ln e g o  
m ia s ta  będzie  w  n ie d a le k ie j 
p rzysz ło śc i m o g ło  p rzez  w y k rę ­
ce n ie  o dp ow ie dn ie go  n u m e ru  na 
ta rc z y  swego te le fo n u  po łączyć 
s ię  z m aszyną  i  zapy tać , czy są 
w o ln e  m ie js c a  na o k re ś lo n y  
d z ie ń  i  w  o k re ś lo n e j re la c ji.  
M a szyn a  u d z ie li o d p o w ie d z i i 
poda  e w e n tu a ln ie  n u m e r za ­
re z e rw o w a n e g o  m ie jsca .

P o d  w zg lę d e m  te c h n ic z n y m  „ n a u ­
c ze n ie ”  m a s z y n y  m ó w ie n ia  w y m a ­
ga b a rd zo  s k o m p lik o w a n y c h  u r z ą ­
d zeń . Jest w  n ie j za in s ta lo w a n y c h  
je d e n  za d ru g im , 15 f i l t r ó w  d ź w ię ­
k o w y c h , k t ó r e  r o z k ła d a ją  n a c z y n ­
n ik i  p ie rw s ze  w y r a z y  z a p y ta n ia . 
K a ż d y  f i l t r  je s t  p o łą c zo n y  z odpo­
w ie d n ią  k a r tą  p e r fo ro w a n ą . K a ż d e j  
s y la b ie  o d p o w ia d a  o k o ło  500 o tw o ­
ró w  w  k a r ta c h  p e r fo ro w a n y c h . W  
ce lu  u d z ie le n ia  g łosem  lu d z k im  od 
p o w ie d z i n a ta ś m ie  m a g n e to fo n o w e j 
n a g ra n e  są poszczególne w y ra z y .  
P o trz e b n e  o d c in k i ta ś m y  w łą c z a ją  
się  d z ię k i a u to m a ty c z n e m u  odpo­
w ie d n ie m u  u s ta w ie n iu  p rze b ie g ó w  
e le k try c z n y c h  p o p rz e z  p e r fo ro w a n e  
k a r t y .  ( A P I)

Pirotechniczne
gaszenie
pożarów

W  L E S IE , w  p o b liżu  w s i S iln o  
k o ło  M ię d z y rz e c z a  P o d la s k ie g o , 
p rz e p ro w a d z o n o  c ie k a w e  p ró b y  g a­
sze n ia  p o ża ru  la su  b . s i ln y m  po d ­
m u c h e m  p o w s ta ły m  p rz y  ek s p lo z ji 
m a te r ia łó w  p iro te c h n ic z n y c h .

W  obecności 3 k o m p a n ii cz ło n k ó w  
o c h o tn ic zy c h  s tra ż y  p o ż a rn y c h  z po  
w ia tó w  R a d z y ń , B ia ła  P o d la s k a  i  
Ł u k ó w  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li K o m en  
d y  G łó w n e j i  W o je w ó d z k ie j S tra ż y  
P o ż a rn y c h  s a p e rzy  K B W  z je d no s t  
k i  „ Z ie m i L u b e ls k ie j”  ro zm ie ś c ili 
ła d u n k i  p iro te c h n ic z n e  w o k ó ł la su , 
w  k tó r y m  d rz e w o s ta n  zn is zczo n y  zo  
s ia ł u p rz e d n io  p rz e z  p rz y p a d k o w y  
p o ża r. P o  „ d o ś w ia d c z a ln y m ”  podpa  
le n iu  la su  za p o m o cą b e n z y n y , g d y  
d rz e w a  z a s ta ły  o g a rn ię te  ju ż  p rzez  
p ło m ie n ie , sp o w o d o w a n o  w y b u c h  
ro z ło ż o n y c h  u p rz e d n io  ła d u n k ó w . 
G w a łto w n y  p o d m u c h  u g a s ił og ień , 
a  s p a d a ją ca  z ie m ia  p rz y s y p a ła  p ło ­
n ąc e d rz e w a  i  po szy c ie , l ik w id u ją c  
c a łk o w ic ie  ź ró d ło  Ognia.

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , k tó r z y  ob­
s e rw o w a li z  b ezp ie czn e j od leg łości 
p rz e p ro w a d z o n e  ć w ic ze n ia , n o w e  
m e to d y  m ogą się oka zać  b a rd zo  
s k u te c zn e  w  g as zen iu  p o ż a ró w . M u ­
szą b y ć  je d n a k  w y k o n y w a n e  p rzez  
s p e c ja lis tó w  p iro te c h n ik ó w , p rz y  b. 
ry g o ry s ty c z n y m  za s tos o w a n iu  w s ze l 
k ic h  ś ro d k ó w  b ezp ie cze ń stw a .

( B N - T  P A P )

Drugi tunel 
pod Alpami
W  T Y M  R O K U  m a  się ro z ­

począć b u d o w a  now ego tu n e lu  
d ro go w e go  p od  A lp a m i, d łu g o ­
ści o k o ło  10 k m . T u n e l, łączący 
F ra n c ję  i  W ło c h y , b ie c  m a  ró w  
no leg le  do tu n e lu  k o le jo w e g o  
F re ju s , w  o d le g ło śc i z a le d w ie  
40— 60 m e tró w . ( j.  o.)

Telefon w pociągu
60 P O C IĄ G Ó W  pospiesznych , 

k u rs u ją c y c h  na g łó w n y c h  l i ­
n ia c h  k o le jo w y c h  w  J a p o n ii, 
w yp osa żo nych  b ędz ie  w  stacje  
ra d io te le fo n ic z n e , u m o ż liw  ia ją -  
ce p o d ró ż n y m  ro zm o w ę  te le fo ­
n iczną  z k a ż d y m  abonentem . 
D z ię k i za s to so w an iu  system u 
tzw . M u lt ip le x  na  ka ż d e j czę­
s to t liw o ś c i f a l i  ra d io w e j będzie 
m ożna jednocześn ie  p ro w a d z ić  
osiem  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h .

(:• o.)

P rz e w a ż n ie  b y w a  ta k ,  że 
w ła ś n ie  w  n a jc ie k a w s z y m  m ie j  
scu ja k ie jś  a u d y c ji  n a g le  s ły ­
chać t rz a s k i, o b ra z  zac zyn a  
m ig a ć . N ie  p o m ag a  k rę c e n ie  
g a łk a m i te le w iz o ra , bo w ie m  
a u to ra m i z a k łó c e ń  są b liżs i 
lu b  da ls i sąsiedzi p o s ia d a jąc y  
n ie zab ezp iec zon e  s i ln ik i,  u rzą ­
d z e n ia  e le k try c z n e  it p .  J a k a  
n a to  ra da ?  Z g o d n ie  z z a rz ą ­
d ze n ie m  P re zes a  R a d y  M in i­
s tró w  w a lk ę  z  za k łó c e n ia m i  
w  o d b io rze  p ro w a d z ą  O ś ro d k i 
S łu ż b y  P rz e c iw z a k łó c e n io w e j 
p r z y  sta c ja ch  r a d io w o -te le w i­
z y jn y c h . N a  in te rw e n c je  osób, 
k tó re  n ie  m o g ą  ja k  n a le ż y  o d ­
b ie ra ć  p ro g ra m u , p rz y b y w a  
s p e c ja ln a  e k ip a . P o  z lo k a liz o ­
w a n iu  „ in t r u z a ”  o t r z y m u je  on 
p o lec en ie  z a b lo k o w a n ia  is k rze ń  
itp . ,  a  g d y  się sp rze c iw ia , 
s p ra w a  k ie ro w a n a  je s t  do K o ­
le g iu m  O rze k a ją c e g o .

N a  z d ję c iu :  z lo k a liz o w a n ie  
m ie js c  z a k łó c a ją c y c h  o d b ió r  
n ie  n a le ż y  w c a le  do s p ra w  la t  
w y c h .. .

F o t.— C A F

Na krajowych tranzystorach

Nawy wóz transmisyjny 
dla polskie] te lew izji

W A R S Z A W S K IE  Z a k ła d y  T e ­
le w iz y jn e  p ra c u ją  obecn ie  nad  
w p ro w a d z e n ie m  tra n z y s to ró w  
do p ro d u k o w a n y c h  p rze z  siebie  
a p a ra tó w  s tu d y jn y c h . M . in . 
t rw a ją  p ra ce  nad n o w y m  p o l­
s k im  w ozem  tra n s m is y jn y m , w  
k tó r y m  będzie  m ożna —  bez u -  
a z ia łu  te le k in a  —  p rz y g o to w y ­
wać p e łn e  p ro g ra m y . W óz o trz y  
m a  k lim a ty z a c ję  a  część w iz y j ­

na odd z ie lo na  będzie  od fo n i i  
s p e c ja ln y m  p rz e d z ia łe m  d ź w ię ­
k o c h ło n n y m .

W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  z a in ­
s ta lo w a n e  w  ty m  w o z ie  będą 
p ra c o w a ły  na tra n z y s to ra c n . w  
95 p roc. p o ls k ie j p ro d u k c ji.  W  
sk ła d  ty c h  u rzą dze ń  w chodzą  
m . in . t ra n z y s to ro w y  m ik s e r  w i ­
z j i ,  te le k in o , g e n e ra to r tes tó w  i  
w zm acn ia cze  rozdz ie lcze .

Moda na 
zmierzch

M O D A  na s k u te ry  m i ja  —  do 
ta k ie g o  w n io s k u  m ożna óo jść  
s tu d iu ją c  dane  ze ś w ia to w e j 
p ro d u k c ji p o ja z d ó w  „ je d n o ś la ­
d o w y c h ” . O to  np. w  r. ub. na 
c a łym  św ie c ie  w y p ro d u k o w a n o  
łą czn ie  4 100 tys . tego  ty p u  po 
ja zdó w , w  k tó ry c h  p rz e w a ż a ją ­
cą część s ta n o w iły  m o to c y k le  
m a ło  i  ś re d n io litra ż o w e . P o ło ­
w a  te j  ilo ś c i —  to  m o p ed y  
zw ane  u  nas m o to ro w e ra m i. W  
p o ró w n a n iu  z la ta m i u b ie g ły m i 
ilo ś ć  p ro d u k o w a n y c h  s k u te ró w  
znaczn ie  spadła .

L ic z ą c  się z g u s ta m i u ż y tk o w n i­
k a  ró w n ie ż  i nasz p rz e m y s ł m o to ­
ry z a c y jn y  z m ie n ia  s w ó j p r o f i l  p ro ­
d u k c y jn y . O to  np . n a jp o w a ż n ie js z y  
p o lsk i p ro d u c e n t „ je d n o ś la d ó w ”  —  
W a rs za w s k a  F a b r y k a  M o to c y k l i

Papier
ognioodporny

P R O F. N , P e r ik a ls k i i  L . A n ­
to n o w ic z  z L e n in g ra d u  w y n a ­
le ź li sposób w y ra b ia n ia  z  w łó k ­
na szk lanego  o g n io o d p o rn ych  

a rk u s z y  p a p ie ru . P a p ie r ten  
je s t zarazem  o d p o rn y  na d z ia ­
ła n ie  m ik ro o rg a n iz m ó w , n ie  
d rze  się, n ie  b o i s ię  ś w ia t ła  i  
n ie  ż ó łk n ie  z  u p ły w e m  czasu.

Rewelacyjne
aparaty

do spawania
W  M A Ł Y M  neseserku  m ożna  

będzie  zm ieśc ić  a u to m a ty  spa­
w a ln ic z e  d o  sp aw a n ia  e le k t r y ­
cznego. P ro d u k c ję  ic h  ro z p o ­
czę ła  F a b ry k a  W o d o m ie rz y  w e  
W ro c ła w iu . T a k ic h  o raz  n ieco  
w ię kszych  a u to m a tó w  fa b ry k a  
w y p ro d u k u je  w  ty m  ro k u  po­
nad  130. (L sk )’

mopedy -  
skaterów

sto p n io w o  o g ran ic za  ró w n ie ż  p r ó i  
d u k c ję  s k u te ró w , n a  k t ó r e  w  n a ­
s zy m  k r a ju  s ta le , choć je szc ze  p o ­
w o l i  z m n ie js za  się z a p o trze b o w a ­
n ie . W a r to  w ie d z ie ć , ż e  W F M  w y ­
p ro d u k u je  w  b r . p ó łm il io n o w y  m o ­
to c y k l. P o p u la rn y c h  „ O s ” op u śc iło  
fa b r y k ę  ju ż  p o n a d  22 ty s . — z  te -  
go  k i lk a  tys . n a  e k s p o rt . F a b r y k a  
t a  z a p o w ia d a  szereg  n o w o śc i m .. 
in . n o w y  ty p  m o to c y k la  W  F M -M A  
16 „ S p e c ja ł”  g łó w n ie  d la  m ło d z ie ­
ż y  i  s k u te ra  o p o je m n o ś c i s i ln ik a  
100 ocm . ( B N - T  P A P )

Ultraiiilkroskoi!
rentgenowski

F IR M A  P h il ip s  s k o n s tru o w a ła  ni-: 
t ra m ik ro s k o p , w  k tó r y m  za s to s o w *  
n e z o s ta ły  p ro m ie n ie  re n tg e n o w ­
sk ie . A p a ra t  te n  m o że  s łu żyć  ż a r ó w  
no do w y k r y w a n ia  w a d  w  b u d o w ie  
s ia tk i k r y s ta lic z n e j tra n z y s to ró w  
ja k  i  do b a d a n ia  p ra c y  o rg a n e lli ż y  
w y c h  k o m ó re k  z w ie rz ę c y c h  lu b  ro ś  
ł in n y c h . P ro m ie n ie  R e n tg e n a  p c  
p rz e ś w ie t le n iu  p re p a ra tu  t r a f ia ją  
do  o b ie k tu  k a m e ry  t e le w iz y jn e j  
g d zie  z a m ie n io n e  z o s ta ją  bezp o ś red ­
n io  n a  im p u ls y  e le k try c z n e . T e  zaś  
im p u ls y  t r a f ia ją  do  o d b io rn ik a  t e ­
le w iz y jn e g o .

P r z y  p o m o cy  ta k ie g o  m ik ro s k o p ii  
m o ż n a  o trz y m y w a ć  b a rd zo  k o n t ra ­
s to w y  i  w y r a ź n y  o b ra z  d u ży c h  ro®ś 
m ia ró w , (S .K .J

ED W IN  ŁA NHAM  (60)

P rz e ło ż y ła  I re n a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

W k ró tc e  m a ła  p rz y s ta ń  zosta ła  w  d a li,  a ja c h t  
p ły n ą ł p rzez Sound k ie ru ją c  się w  s tro nę  o d le g łe -  
go p u n k tu  na  lą dz ie . Pogoda b y ła  p iękn a , słońce  
g rza ło  m ocno m igocąc tys ią cem  b laskó w  n a  w odz ie , 
n a  m o rzu  p a n o w a ł sp okó j. B y ł w eek-end  —  w ie lo  
ło d z i k rę c iło  się na  w o dz ie , a  b ia łe  żagle  gęsto  
z n a c z y ły  h oryzon t. B ru ce  p o z w o lił w z ią ć  P am  ko ło  
s te ro w e ; s ie dz ia ła  s ku p io n a  o bse rw u ją c  u w ażn ie  
kom pas i  od  czasu do  czasu rz u c a ją c  m u  uszczęśli­
w io n e  sp o jrzen ie .

D rog a  do  z a to k i L lo y d a  n ie  t rw a ła  d ług o  —  ko ło  
c y p la  s k rę c ili w  za tokę  H u n tin g to n , p o te m  z ro b il i 
o s try  z w ro t  w  p ra w o . W ja z d u  do z a to k i p iln o w a ła  
opuszczona la ta rn ia  m o rs k a  w zn ie s ion a  n a  w ą s k im  
paśm ie  lą d u  —  b y ła  n ie z b y t duża, m ia ła  w y b ite  
o kna  i  z ło c iła  się w  ś w ie tle  s łońca, m a lu ją c  s'ę  
o s try m  k o n tu re m  na  z ie lo n y m  t le  brzegu. G dy  
B ru ce  p o p a trz y ł na  n ią  le n iw ie , ja k  s ta ła  ta k  o pu ­
szczona i  za po m n ia na  w ś ród  p ia s k u  i  n is k ie j,  
o s tre j t ra w y , w y d a ła  m u  się bardzo  m a lo w n icza , 
a  m a ła  za toczka  ro b iła  w raże n ie  zu pe łn ie  opusto ­
sza łe j —  n ie  b y ło  tu  w id a ć  a n i je d n e j ło dz i. N a g le  
w y p ro s to w a ł się g w a łto w n ie .

P rzec ież zn a l tę  la ta rn ię  m orską . Już ją  w id z ia ł,  
i  to  w czo ra j. N a  z d ję c iu  ro b iła  w raże n ie  bardzo  
o d le g łe j, a le  b y ło  to  ty lk o  z łudzen ie  w z ro ko w e . 
T o  w ła śn ie  na tle  te j m in ia tu ro w e j la ta m i m o r­
s k ie j zosta ła  s fo to g ra fo w a n a  S y lw ia  K in g  w  ko ­
s tiu m ie  k ą p ie lo w y m . B y ł tego p ew ien . P odn iecony  
z a w o lą l do  M o lly  C onley, k tó ra  p rzys ia d ła  na  d z io ­
b ie :

N ie c h  p a n i ty lk o  s p o jrz y !
P rz y jr z a ła  się u w a ż n ie  la ta m i i  k iw n ę ła  p rz y ­

ta k u ją c o  g łow ą.
B ru ce  w y łą c z y ł m o to r  i  p o p ro s ił ją :
—  M o lly ,  może p a n i spuści k o tw icę .
Z sze d ł do k a b in y , gdzie  s ie dz ia ła  E lle n  z L a u rą .
—  C zyż to  n ie  urocze m ie jsce?  —  p o w ie d z ia ła  

E lle n . —  O czyw iśc ie , po p o łu d n iu  będzie tu  pan o ­
w a ł s tra szny  t ło k , a le  w te d y  nas tu  ju ż  n ie  będzie

—  Czy z w y k le  je s t tu  b ardzo  tłoczno?  —  s p y ta ł 
B ruce .

—  W  czasie w e ek -en d ów , tak . N o w o jo rc z y c y  b a r­
dzo lu b ią  to  m ie jsce . S łysza łam , że na ło dz iach  
o d b y w a ły  się tu  w p ro s t o rg ie . M ożna tu  m ień  
dużo  sw obody, choć to  n ie  ta k  bardzo d a le ko  od  
m iasta .

B ru ce  poszedł na d z iób , że by  sp raw dz ić , co s ły ­
chać z  k o tw ic z e n ie m  i  k ie d y  w z ią ł lin ę  z  rą k  M o l­
ly  C on ley , s tw ie rd z ił:

—  T o  je s t to  m ie jsce , S y lw ia  b y ła  tu  z  pew nością .
M o lly  poszła  p rz e b ra ć  się w  k o s tiu m  k ą p ie lo w y ,

L a u ra  ró w n ie ż , ty lk o  E lle n  n a d a l s iedz ia ła  w  k a b i­
n ie  na  p ok ła d z ie .

—  Czy pań s tw o  tu ta j często p rzy jeżdżac ie?
—  O ch n ie , n ie  b y ła m  w  te j zatoce od w ie lu  la t. 

choć to  ta k  b lis k o  d om u. Z w y k le  ca ły  d z ień  p ły ­
n ie m y  do M o n ta u k , a lb o  czasem z a trz y m u je m y  się 
w  P o rt Je ffe rso n . A r t u r  je s t  za pa lo nym  w ę d k a rz e m  
i  to  je s t g łó w n y  pow ód , d la  k tó reg o  trz y m a  łódź.

—  O b a w ia m  się, że p o k rz y ż o w a liś m y  je go  d z i­
s ie jsze  p la n y .

—  O ch n ie , do M o n ta u k  p o p ły n ie  dz iś  w ieczo ­
re m , w  p ięć, sześć g od z in  będzie na  m ie js c u  i  o d  
ra n a  zab ie rze  s ię  do ło w ie n ia . Często p ły w a  W 
nocy. f

—  Sam?  i
—  Z a z w y c z a j n ie , a le  je g o  tow arzysze  w ę dka rze

n ie  c h c ie li t ra c ić  sobo ty  i  p o le c ie li dziś ra n o , żeby  
p op ró bo w a ć  szczęścia na in n e  ry b y .  —  W sta ła . —s 
C zy może m i pan  pom óc spuścić d in g h y ?  \

D in g h y  b y ła  um o cow a n a  na ru f ie  ja c h tu  i  k ie d y  
ją  sp uśc ili, B ru ce  o d w ió z ł L a u rę , M o lly  i  P am  na  
brzeg, a p o te m  w ró c ił po  E llen . K ie d y  p o d p ro w a ­
d z a ł d in g h y  pod d ra b in k ę , w  zatoce u ka za ła  się  
spora  ża g ló w ka , k tó ra  p ły n ą c  z  w ia tre m  zaczęła  
zb liż a ć  się do „G w ia z d y  M o rs k ie j” , J a k iś  m ężczyz­
na na  d z iob ie  w c ią g n ą ł k liw e r ,  a p o te m  o p u śc ił 
g łó w n y  żag ie l. K ie d y  łó dź  d ry fo w a ła  p o io o li k u  
ru f ie  „G w ia z d y ” , m ężczyzna s p o jrz a ł na  ja c h t  m o­
to ro w y  i  s p o tk a ł w z ro k  B ru c e ’a . O b a j b y li z d z iw ie ­
n i,  g dy  sieb ie  p o zn a li. G o rdo n  G ilm a n  aż o tw o rz y ł 
usta  ze zd u m ie n ia . ,

—  H a lo , G o rd o n ! —  z a w o ła ł B ruce .
—  H a lo ! —  o d p o w ie d z ia ł G ilm a n .  —  H a lo , E lle .n l
—  P o p ły ń  z  n a m i!  —  k rz y k n ę ła  E lle n  —  u rz ą ­

dzam y sobie  p ik n ik .
Ż a g ló w k a  d ry fo w a ła  p o w o li z  fa lą , a le G ilm a n  

n ie  c z y n ił żadnego gestu, żeby spuśc ić  k o tw ic ę . 
B ruce  z a u w a ży ł, że tow arzyszy  r,iu  m łod a  dz iew czy  
na, a le  n ie  m ó g ł dostrzec o d w ró c o n e j od  n iego  
tw a rz y  pod czapką z d użym  d aszk iem .

—  Cóż za n iesp o dz ian ka , G o rdo n  —  p o w ie d z ia ł 
Bruce.

—  Czasem tu  sobie  p ły w a m , ja k  ty lk o  uda  m l 
się w y rw a ć .

—  T o  tw o ja  ła jb a ?
—  N ie , w  sobo ty  w yp ożycza m  ją  na  C ity  ls la n d .

Ic .d .n .)
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Kierunek - zakłady pracy

Dalszy rozwój sportu, 
kultury fizycznej i turystyki

K ie ru ją c  się treską  o dalsze um asow ienie sportu, k u l­
tu ry  fizy czn e j i tu ry s ty k i w śród  najszerszych rzesz lu d z i 
pracy i  ich rodzin , a szczególnie wśród m łodzieży p ra ­
cu jącej, Z w ią z k i Zaw odow e przeznaczają o lb rzym ie  sumy  
pien iędzy na budowę boisk, urządzeń sportowych, sprzęt 
1 szkolenie k ad ry  in s tru k to ró w  i  trenerów .

W C Z O R A J  w  S zczecin ie  o d - 
fcy ło  s ię  P le n u m  W o je w ó d z ­
k ie j  K o m is j i  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  z  u d z ia łe m  cz ło n k ó w  
P le n u m  W o je w ó d z k ie j R a dy  
O g ó ln o z w ią z k o w e j F e d e ra c ji 
S p o r tu , K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u  
tys tyk '1 , Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  T K K F  o ra z  Z a rz ą d u  O k rę ­
g u  P T T K  pośw ięcone  d a lsze m u  
« p o w s z e c h n ie n iu  s p o rtu , k u l t u -

Najw iększe 
i najm niejsze 

REPREZENTACJE 
OLIMPIJSKIE

S P O R T O W A  p ra s a  ś w ia to w a  i n ­
f o r m u je  ju ż  o m ik r o  i m a k ro  re ­
p re z e n ta c ja c h , k tó r e  u cze s tn ic zyć  
Jbędą W X V I I I  I .  O . W  T o k io .

N A J L IC Z N IE J  re p re z e n to w a n e  b ę  
idą N ie m c y  ( N E D  — N R F ) :  436 za ­
w o d n ik ó w  i  143 osóby to w a rz y s z ą ­
ce . S pośród  94 o f ic ja ln ie  zg łoszo ­
n y c h  p a ń s tw  26 b ę d ą  re p re z e n to w a ­
n e  p rz e z  ze s p o ły  lic z e b n ie  p rz e k ra ­
c za ją c e  100 z a w o d n ik ó w . Z w ią z e k  
R a d z ie c k i w y ś le  542, S ta n y  Z je d n o ­
c zo n e  A P  471, J a p o n ia  414, F ra n c ja  
(95. Ł ą c z n ie  p rz e w id u je  się ob ec­
ność 6.625 s p o rto w c ó w  —  lic z b a  do­
tą d  n ie  n o to w a n a  w  h is to r i i  Ig rz y s k  
O lim p  i js k  ich .

W S r O D  n a jm n ie js z y c h  re p re z e n ­
t a c j i  (P o ls k a  n a le ż y  d o  g ru p y  ś re d -  
n la k ó w )  z n a jd z ie  się E t io p ia  —  18 
n a w o d n lk ó w  o ra z  R e p u b lik a  C osta  
R ic a  reprezentowana p rz e z ... d w óch  
z a w o d n ik ó w :  1 Strzelca i 1 d ż u d ż i-  
Stę.

H E N

Dookoła Bułgarii
W  S O F I I  ro zp o c zą ł s ię  kolairskd  

w y ś c ig  D o o k o ła  B u łg a r i i ,  w  k t ó ­
r y m  b io rą  u d z ia ł z a w o d n ic y  11 k r a ­
jó w ,  w  t y m  p o ls k i zespó ł L Z S . P ie r  
w s z y  e ta p  p ro w a d z i ł  w o k ó ł S o f ii i  
m ia ł  81 k m . Z w y c ię z c ą  zo s ta ł D i -  
p o ld  (N R D )  —  1:57,49. D u ż a  g ru p a  
k o la r z y  a  w ś ró d  n ic h  P o la c y  F o r -  
n a lc z y Ł  i  K o z ło w s k i u z y s k a ła  czas  
F -  1:58,05.

r y  f iz y c z n e j i  t u r y s ty k i na  tere  
n ie  naszego w o je w ó d z tw a .

W  O B R A D A C H , w  k tó ry c h  
u d z ia ł w z ię ło  k ilk u d z ie s ię c iu  
d z ia ła c z y , u c z e s tn ic z y li ró w ­
n ie ż  m . in . s e k re ta rz  K W  P Z P R  
—  to w . H . H U B  ER , p rz e w o d n i­
czący W K Z Z  —  W . P U Z O ft,  se 
k re ta r z  K ra jo w e j R a dy  O gó lno  
z w ią z k o w e j R a d y  F e d e ra c ji 
S p o rtu , K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u  
r y s t y k i  —  J. K R Ę C IE L E W S K I, 
p rze w od n iczący  s e jm o w e j k o ­
m is j i  z d ro w ia , s p o r tu  i  t u r y ­
s ty k i —  p ro f.  ST. Z A J Ą C Z E K , 
o rze w o d n iczą cy  W K K F iT  -— 
Żb. O R Ł O W S K I, s e k re ta rz  K W  
Z M S  —  T . M A R E C K I.

P O  K IL K U G O D Z IN N E J , rz e ­
czo w e j d y s k u s ji p op rzedzone j 
re fe ra te m  w y g ło s z o n y m  p rzez  
se k re ta rza  W K Z Z  —  Zb. T U R ­
K IE W IC Z A , uczes tn icy  je d n o ­
g łośn ie  p rz y ję l i  u c h w a łę  w  s p ra  
w ie  da lszego  p ro g ra m u , w s p ó ł­
d z ia ła n ia  i bazy  d o  da lszego  
u p o w sze chn ia n ia  k u l t u r y  f iz y c z  
n e j i  t u r y s ty k i  w  za k ład a ch  
p ra c y  naszego w o je w ó d z tw a .

Z g od n ie  z u c h w a łą  k o o rd y n a  
to re m  p oczyn ań  p o w in n a  być  
ra d a  z a k ła d o w a, k tó ra  w s p ó l­
n ie  z k o łe m  P T T K , o g n is k ie m  
T K K F  i  o rg a n iz a c ją  m ło d z ie ­
żo w ą  d z ia ła ln o ś ć  sw ą  oprzeć 
m u s i na  o k re s o w y m  p la n ie  p ra  
cy, p rz y  cz y m  u c h w a ła  uzna je

za ko n ie czn e  s to p n io w e  sp ec ja ­
liz o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i poprzez 
p o d z ia ł zadań w  za kre s ie  t u ­
r y s ty k i  —  k o ła  P T T K , a w  za 
k re s ie  k u l tu r y  f iz y c z n e j —  og ­
n is k a  T K K F .

P R O G R A M  d z ia ła n ia  o b ję ty  
u c h w a łą  je s t b a rdzo  sze rok i, 
a le  re a ln y .  W y k o n a n ie  ty c h  za 
d ań  za leży  te ra z  p rzede  w s z y ­
s tk im  od  pełnego zaangażow a­
n ia  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h .

E u ro p e js k ie
Igrzyska młodzieży
w lekkiej atletyce

W  d n ia c h  18— 20 bm . n a  S ta ­
d io n ie  X - le c ia  w  W a rsza w ie  
odb ęd z ie  się w ie lk a  m ię d z y n a ­
ro d o w a  im p re z a  le k k o a t le ty c z ­
na —  p ie rw sze  e u ro p e js k ie  
ig rz y s k a  ju n io ró w . D zia łacze  
m a ją  n ad z ie ję , że w  p rzysz łośc i 
za w od y  te  p rze ksz ta łcą  s ię  w  
m is trz o s tw a  E u ro p y  m ło d y c h  
le k k o a tle tó w . Z a in te re s o w a n ie  
im p re z ą  je s t b o w ie m  o lb rz y m ie  
w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  e u ro p e j 
sk ic h . O rg a n iz a to rz y  o trz y m a li 
zg łoszen ia  15 p a ń s tw . Są to : 
A u s t r ia * —  12 osób, B u łg a r ia  
25, C zechos łow ac ja  —  35, D a ­
n ia  —  12, F ra n c ja  —  30, Jugo ­
s ła w ia  —  30, N R D  —  40, N R F
—  13, R u m u n ia  —  30, S zw ec ja
—  15, T u rc ja  —  30, W ę g ry  —  
30, W ło c h y  —  30, Z S R R  —  48i, 
P o lska  —  66.

Rekordowy skok

P O D C Z A S  o s ta tn ieg o  
d n ia  le k k o a tle ty c z n y c h  e li 
m in a c j i  p rz e d o lim p ijs k ic h  
z a w o d n ik ó w  U S A  —  R a lp h  
B oston  u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  ś w ia ta  w  s k o k u  w  
d a l u z y s k u ją c  8,33 m .

N a  z d ję c iu :  t r z y  fa z y  
re k o rd o w e g o  s k o k u  B o ­
stona.

C A F  —  P h o to fa x

V I kolejka spotkań ui I I  lidze piłkarskiej

Ozy
W

Sini zostawi punkty
L a s k u ?

D Z IŚ  zaplecze ekstraklasy  p iłk a rs k ie j w znaw ia  rozgryw ­
k i  o m istrzostw o I I  ligL O  godz. 17.00 na stadionie w  L a ­
sku, szczecińska A rk o n ia  w alczyć  będzie o m istrzow skie  
pu n k ty  ze S ta lą  M ielec.

C Z Y  S ta l z o s ta w i p u n k ty  w
S zczecinie?

O S T A T N I m ecz z C ra c o v ią , 
k tó r y  p rz y n ió s ł z w y c ię s tw o  p i ł -

C Æ E S t l l I Ê H  
w oczach Francuzów

F R A N C U S K I ty g o d n ik  s p o rto w y  no śc i d la te g o , że  A u s t ra l i jc z y k  
¡ M i r o i r  S p r in t” , k t ó r y  w  cza sie  S n e a z w e ll n ie  p o tw ie r d z i ł  sw ego  
t r w a n ia  T o u r  d e  l ’A v e n ir  p o ś w ię - u b ie g ło ro c zn e g o  w y c z y n u  z T o k io  
c i ł  w ie le  p o c h le b n y c h  s łó w  k o ła -  1 ż e  N i  C h ih -C h in  (C h in y )  n ie  b ę -  
r z o m  p o ls k im , z a m ie ś c ił w  n u m e rz e  dz ie  m ó g ł n a s k u te k  z m ia n  ch o ro b o  
z  3 s ie rp n ia  b r .  n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł  w y c h  k rę g o s łu p a , s ta r to w a ć  - -
o  C z e rn ik u .

—  D la  w s z y s tk ic h  te le w id z ó w  -  
s p o rto w c ó w , k t ó r z y  z n a ją  P o la k a

T o -
k io ;

C z e rn ik  n ie  m a  z b y t  e s te ty c zn e -  
C z e rn ik a  ie jco  w y n ik  -  1 »  a  - '  * •  s ty lu , le c z  m im o  to  je s t  on r i j -  
n ie  s ta n o w i zas ko c zen ia . Ju ż  w  cza k a w y . B e z  w c h o d z e n ia  w  
Sie u b ie g łe j z im y , p rze d  k a m e ra m i ru c h ó w  n ie z b ę d n y c h  do  p o k o n a m a  
t e le w iz j i  f ra n c u s k ie j, w  czasie  m ię -  p o p rz e c z k i, n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę
d z v n  a r  od o w e a  o m ity n g u  w  L y o n , n a ^ 8 °  c h a ra k te ry s ty c z n y  n u r k u -  d z y n a ro d o w e g o  m ity n g u  w  o n , ją c y  styJ> k t ó r y  p r z y  przyspie5ZO-

, m  n y m  o b ro c ie  c ia ła  p o z w a la  m u  z  
d z ie li ł  ła tw o ś c ią  p rz e rz u c ić  n o g ę  sk o czn ą  

(nogę , k tó r ą  w  s k o k u  n o w o cze sn y m  
n a j t r u d n ie j je s t  p rze n ie ś ć ). S k a ta lo ­
g o w a n y  ja k o  sk o cze k  „ ro s y js k i”

C z e r n ik  p r z y  p ie rw s z e j p ró b ie  po ­
k o n a ł z  ła tw o ś c ią  w y sokość 2 m  15 
t  ty lk o  p rz y s ło w io w y  w ło s  
go  od 2 m  20. P r z y  te j  o k a z ji  po­
b i ł  on  w ła s n y  re k o rd  P o ls k i (2 m

W is ła -G ó rn ik  5:1

1 1 . ty m  w ła ś n ie  o d ró żn ia  się  P o la k  __
P O S T A W A  ł  p o g o d n y  c h a ra k te r  t ra d y c y jn y c h  s k o c zk ó w  ra d z ie c k ic h .

C z e rn ik a  s p ra w iły , że szy b ko  z y -  Jest to  p u n k t ,  k t ó r y  m o że  lic zy ć
s k a l on d u żą  p o p u larn o ś ć  w s ro d  sję  p o d w ó jn ie  w  T o k io , m im o  obec
sp o rto w c ów  fra n c u s k ic h . P o  z a ję c iu  no$ei n ie zw y c ię żo n e g o  W a le re g o
szóstego m ie js c a  n a m is trzo s tw a c h  B ru m e la . W  k a ż d y m  ra z ie  C z e r-
E u ro p y  w  B e lg ra d z ie  w y n ik ie m  n ik ,  k t ó r y  w  ro k u  1963 je szc ze  n ie
2 m  06, s k o cze k  c z y n ił  t r w a le  i  n a le ż a ł do  g ru p y  15 n a jle p s zy c h
re g u la rn e  p o stęp y . W  ro k u  1963 s k o c zk ó w  ś w ia ta , m u s i p a m ię ta ć , .
C z e rn ik  p o k o n a ł w y so k oś ć  2 m  11. że  w  R z y m ie  sk o k  2 m  16 w y s ta r -  M ecz O m is trz o s tw o  I I  l ig i
N a  d w a  m ie s ią c e  p rze d  Ig rz y s k a m i c z y i C z a w la k a d z e m u  do  u z y s k a n ia  p iłk a r s k ie j pom iędzy W is łą
O lim p ijs k im i w  T o k io  je g o  r e z u lta t  t y tu łu  m is tr z a  o lim p i js k ie g o  ro k u  f i ń r n i k i e m  ( W a łh r z v c h )  z a k n ń --  d ru g i po  B ru m e lu  (2 m 23) tego  wco 1 p o k o n a n ia  s u p e r -fa w o ry ta  L ł° rn iK ie m  (W ałD rzyc tl) zafcon
ro c z n y  w y n ik  w  św ie c ie  —  s ta w ia  Charly D u m a s a . j czy ł  S"1? w e  w to re k  zw yc ię -
go w  rzędzie faw orytą  w  s zc zeg ó ł- H e n r y k  K A R C Z E W S K I j  s tw e m  \V L s ły  5 :1  ( 0 : 1 ) .  ‘

k a rz o m  A rk o n i i  w y k a z a ł,  że 
d ru ż y n ę  tre n e ra  S IT K I  s tać na 
sukcesy  n a w e t na w y ja z d a c h .

W  D Z IS IE J S Z Y M  s p o tk a n iu  
fa w o ry te m  je s t A rk o n ia ,  k tó ra  
w y s tą p i w  sw ym  n a js iln ie js z y m  
sk ła dz ie . Jednakże  p iłk a rz e  
szczecińscy p o w in n i p am ię ta ć , 
że ró w n ie ż  S ta l za m ie rza  opu 
ścić zagrożoną s tre fę  w  ta b e li 
i  w  s p o tk a n iu  ty m  w a łc z y ć  bę 
dz ie  o  cenne p u n k ty .

A  O T O  ze s taw ien ie  pozosta ­
ły c h  p a r :

S ta rt —  Polonia  
C racovia —  G K S  
Lub lin ian k a  —  Victoria! 
Lech ia  —  G arbarn ia  
R a kó w  —  M Z K S  
Thorez —  W a rm ia

A klasa
G ru n w a ld  —  S p a r ta  G r y f ic e  0: 
Ś w it  —  P o lo n ia  G r y f in o  1:
P o g o ń  I I  —  In a  G o le n ió w  1:

I liga juniorów
O s a d n ik  —  C h ro b ry  
C z a rn i —  B łę k it n i  
P o goń  —  D ą b  
P io n ie r  —  A rk o n ia  
B u d o w la n i —  Ś w it  
S p a r ta  —  O rz e ł

1. S p a rta  G r y f ic e 4:8 10:3
2. A rk o n ia 4:0 5:0
3. B u d o w la n i ’ 3:1 3:1
4. C zarna 2:2 9.3
5. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 2:2 6:6
6. D ą b  D ę b n o 2:2 2:2
7. Ś w it  S k o lw ia 2:2 2:3
8. P o goń 2:2 2:4
9. C h ro b ry 1:3 3:4

10. O rz e ł Ż y d ó w c e 1:3 2:8
11. B łę k it n i  S targatrd 1:3 2:9
12. P io n ie r 0:4 1:4

Strzelił 800 bramek!
W  T O K U  d o ty c h c za s o w e j k a r ie ­

r y  p i łk a r s k ie j A lf r e d o  d i S te fa n o  
(3 0 -k ro tn ie  w y s tę p o w a ł w  zespole  
re p r e z e n ta c y jn y m  H is z p a n ii i  7- 
k r o t a ie  b r o n ił  b a rw  a rg e n ty ń ­
sk ic h ) u c z e s tn ic z y ł w  1 200 o f ic ja ł  
n yc h  s p o tk a n ia c h  p iłk a rs k ic h . W  
czasie ty c h  sp o tk a ń  D i  S te fa n o  
s trz e li ł  800 ( !)  b ra m e k .

Tu T@ ro
P .P . T o ta liz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  12 w rz e ś n ia  1964 r .  s tw ie r ­
d zono:

19 ro z w . z  13 t r a f .  —  w y g r . po  
3 353 z ł, 332 ro zw . z  12 t r a f .  —  w y g r .  
po  220 z ł, 4 991 ro z w . z  11 t r a f .  —  
w y g r . p o  14 z ł, 10 860 ro z w . z  10 
t r a f .  - f  w y g r . p o  6 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o te k  z  dn ia  
13 w rze ś n ia  1964 r .  s tw ie rd zo n o :

1 ro z w . z  6 t r a f .  —  w y g r . 1 000 OCfl 
z ł, 7 ro z w . z 5 pnem . —  w y g r . po  
194 713 z ł, 143 ro z w . z  5 z w y k ł.  —  
w y g r . p o  13 216 z ł, 8 487 ro z w . z  4 
t r a f .  —  w y g r . p o  280 z ł ,  161 307 ro zw . 
z  3 t r a f .  —  w y g r . p o  15 z ł.

Kolejna „środa 
akademicka“

D Z IŚ  o g o d z in ie  17 n a  s ta d io n ie  
A Z S -u  p r z y  u l.  K o rd e c k ie g o  o d b ę­
d z ie  się k o le jn a  „ś ro d a  a k a d e m ic ­
k a ”  w  le k k ie j  a t le ty c e , o rg a n iz o w a ­
n a d la  w s zys tk ic h  s tu d e n tó w  i  m to  
d z ie ż y  s z k o ln e j.

P O D C Z A S  o s ta tn ic h  z a w o d ó w  u zy  
sk an o  k i lk a  d o b ry c h  w y n ik ó w , z  
k tó ry c h  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją :  
IM  m  —  L E W IC K I  11,0 s e k ., 1000  
m  —  C H R A B Ą S Z C Z  ( ju n io r )  2,49,9, 
s k o k  w  d a ł —  B IE R Ł A  ( ju n io r )  6,23, 
k u la  —  K U L E S Z A  11,92 o ra z  w  k u l i  
ju n io r ó w  —  M A Ł Y S Z  C Z Y C K I 14,7Ł  
S ta r to w a ło  60 z a w o d n ik ó w .

W  S O B O T Ę  n a  s ta d io n ie  A Z S -a  
o d b y ły  się z a w o d y  k o n tro ln e  se kc ji 
le k k o a t le ty c z n e j A Z S - u .  A  o to  w y -  
n ik i :

K O B IE T Y :  100 m  —  M A L A K  12,3) 
200 Ul —  T U R S K A  28,8, sk o k  W d a l 
—  A N T K O W IA K  5,14.

M Ę Z C Z Y Z N I : 100 m  —  S T A C E -  
W IC Z  11,2, 200 m  —  D IM A N T  ( ju ­
n io r )  23,9, 400 m  C H R A B Ą S Z C Z
52,1, s k o k  W d a l —  S T R O N S K 1  6,45 
i  t ró js k o k  —  B L A N K  13,92.

W  T E G O R O C Z N Y M  T o u r  de F r a a  
ce u c ze s tn ic zy li t r z e j  k o la rz e  f ra n ­
cus cy p o ch o d zen ia  p o ls k ie g o : G ra ­
c z y k , S ta b liń s k i i  N o w a k . C ie k a ­
w i  je s te ś m y , k ie d y  w  T o u r  de  
F ra n c e  w y s ta r tu ją  n a s i szosow cy , 
bo p rze c ie ż  p iłk a r z e  p o ls c y  w a lc z ą  
z za w o d o w c a m i.

O L IM P IJ S K A  s z ta fe ta  f ra n c u s k a  
k o b ie t  (4 x  100 n i)  s k ła d a ć  się b ę ­
dz ie  z n a s tę p u ją c y c h  z a w o d n ic z e k :  
P ie t r i  (1 .4 4 ), P o n ia to w s k a  (1.6,4), 
L e fe y re  (1.5,6) i  G o u jo n  (1.4,3). C y  
to w a n e  w  n a w ia s a c h  czasy u z y s k a  
n e z o s ta ły  w  b ie g a c h  s z ta fe to ­
w y c h .

W  C E L U  u m o ż liw ie n ia  lic z n y ń f  
k ib ic o m  b r a z y li js k im  ucze stn ic ze ­
n ia  w  ro z g ry w k a c h  o n a jw y ż s z e  
t ro fe u m  p i łk a rs k ie  —  P u c h a r  S w ia  
ta  1966, n ie k tó re  l in ie  o ce an ic zn e  
z a o fe r o w a ły  do g od n e w a r u n k i p rz e  
ja z d u  p rz e z  A t la n t y k .  P rz e z n a c z ę  
ne do  teg o  ce lu  s ta tk i m a ją  sp e ł­
n iać  p o tr ó jn ą  f u n k c ję :  ś ro d k a  1»  
k o m o c ji. re s ta u ra c ji  i  d om u n o c ie  
g o w eg o . P o m y s ł g o d n y  n a ś la d o w a ­
n ia , g d y ż  re d u k u je  do  m in im u m  
k w e s tię  d e w iz .

T e le w iz ja  h is zpa ń sk a  o d tw o rz y ła  
k i lk a k r o t n ie  n a p rośbę te le w id z ó w ,  
p rze b ie g  o s ta tn ie g o  s p o tk a n ia  p i ł ­
k a rs k ie g o  H is zp a n ia  —  Z S R R . W i­
dać z po w yżs zeg o , że  d y re k to rz y  
te le w iz j i  h is z p a ń s k ie j są b a rd z ie j  
c z u li n a  o p in ię  k ib ic ó w  s p o rto ­
w y c h , n iż  n as i. H E N

W Ę G IE R S K I sę d z ia  p iłk a r s k i —* 
Is tw a n  Z s o lt . je s t  w  c y w ilu  d y ­
re k to re m  te a tr u . Z d a n ie m  Z s o łta :  
„ A r b it r z y  p o w in n i p rze c h o d z ić  
s p e c ja ln y  k u rs  s z tu k i k o m e d io w e j, 
d z ię k i k tó re m u  le p ie j p o z n a lib y  
zas a d y  g r y  m im ic z n e j s to s o w a n e j 
o  rze z  w ie lu  z a w o d n ik ó w  w  n tom en  
ta c h  s k a rg  i  ż a ló w  a d re s o w a n y c h  
do  sę d z ió w ” .



■STRONA 7

ODLEWY
z metali kolorowych

*  (N IE Ż E L A Z N Y C H )

Sf. fo rm a c ji m e ta lo w y c h  lu b  w  m asie  fo rm ie rs k ie j

wykonuje
solidnie i terminowo
Spółdzielnia Pracy

„Metalowiec“
W  K ra k o w ie , u l.  Z a b łoc ie  80, teL  652-20 

(d o jazd  u lic ą  P łaszow skąJ ] ;

Z a in te re sow an e  z a k ła d y  proszone  są o s k ła d a n ie  o fe r t  
n a  I V  k w a r ta ł .1964 r .  i  na ro k  1965, pod  adresem  

s p ó łd z ie ln i,

2673- K

D n ia  12 w rze śn ia  1964 r .  z m a r ł n ag le

Jerzy Wilczyński
l a t  57

d łu g o le tn i p ra c o w n ik  S p ó łd z ie ln i P ra c y  U s łu g  R óżnych  
W Szczecinie, odznaczony S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 
> i  Z ło ty m  G ry fe m  P o m o rs k im , ~

W  Z m a r ły m  s tra c iliś m y  sum iennego  p ra c o w n ik a  
2 dobrego  K o leg ę !

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  E konom iczne
Z A K Ł A D

S Z K O L E N IA  E K O N O M IC Z N E G O  
Szczecin,

A L  P ia s tó w  n r  6, te l. 42-331, 42-897
p rz y jm u je

zapisy na kursy:
s tu d iu m  e k o n o m ik i tra n s p o rtu ; 

ubezpieczeń osob. I rzeczow ych ; 
p la n o w a n ia  i  f in a n s . in w e s ty c j i;  

ekonom , za opatrzen ia  i  gosp. m a t.;
e w id e n c ji zm echan izow ane j. 

Z a p is y  p rz y jm u je  się w  godz. 16— 20.
2675-K

O P IE K U N K A  do  dziec­
k a , p o trze b n a  n a  8 go­
d z in  d z ie n n ie , u l. W ie l  
k o p o ls ka  35—10.

8474-  G
P O T R Z E B N A
w ia dom ość: tel.~464-

8475- G
P O M O C  d o m o w a , po­
trz e b n a  n a  s ta le . Szcze  
c in , u L  H e le n y  15—2.

8476- G

A K W A R IU M  z  ry b k a m i  
sp rze d am  ta n io . E j am on  
d a  t —4.
S K U T E R  „ L a m b re t ta ’ 
175 ecm , s p rze d am , te l. 
361-50, po  go d z . 16.

8479- G
A K O R D E O N  „ W e łtm e i -  
s te r”, 80-bas o w y, n o w y , 
sp rze d am , te l. 38-557.

8480- G
F O K S T E R IE R Y  szors tko  
w łoee z  ro d o w o d a m i, 
d w u m ie s ięc zne , sp rze­
d a m , Szczecin , C urie- 
S k ło d o w s k ie j 5,

8481- G
S A D Z O N K I tru s k a w e k , 
o w o cu jąc yc h  c a łe  la to , 
sp rze d am  k a ż d ą  ilość. 
S zczecin  -  G o lę c in , u l. 
K rz e m ie n ie c k a  6.

8482-  G
T E L E W IZ O R  ,,R e k o rd ” , 
n ie m ie c k i, sp rze d am , 
teiL 474-10.

84S3-G
D W IE  k iro w y  cfielne —  
sp rze d am , B o gus ław a  
48—5 , d o  go d z . 11 i  od  
20. 8484-G
S K U T E R  „ L a m b re t ta ” , 
p iln ie  sp rze d am , Ja g ie ł 
lo ń s k a  75—11.

8485-G

S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a  ” , s ta n  d o b ry , sprze  
d am . J a n k a  K ra s ic k ie ­
go 18, godz. TH.

8485-G
P IĘ K N E  s zc zen iak i „ K e l  
l y  B lu e  T e ir r ie r”  z 
m e try c z k a m i, sp rze d am , 
te ł. C za rn o g łó w  12, 
w e w n . 13. 8487-G
D W A  f i lo d e n d ro n y  —  
sprzedam , Szczec in  — 
Z d ro je , Ż o łę d z io w a  17.

8488- G
M O T O C Y K L  „ J a w a ” 250 
—  sp rze d am . G ry fin o ,  
u l.  9 M a ja  7.

8489- G

P O K O J  do  w y n a ję c ia ,  
S w ierc zew o , u l .  K m ie c a  
10. 8508-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j dw om  
p anom , B a z a ro w a  18— 4.

8496-G

Złoto 
i srebro

s k u p u je

sklep PHD 
„JUBILER”
Szczec in , u L  W ie lk a  8.

2594-K

2 P O K O J E , k u c h n ia , du 
ż y  o g ró d  —  N ie b u s ze -  
w o, za m ie n ię  n a  2 po ­
k o je , k u c h n ia , śródm ieś  
cae. O fic y n a  w y k lu c z o ­
n a , t e l .  436-81, godz. 8— 
15. 8497-G
2  P O K O J E , k u c h n ia  
d z ie ln ic a  sto czn iow a  — 
z a m ie n ię  n a  w iększe, 
te l. 45-189. 8498-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą , s ta re  b u d ow ­
n ic tw o , za m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  d w u  p o k o jo ­
w e  z no w eg o  b u d ow n ic  
t w a .  W iadom ość: te l. 
423-91, p o  godz. 16.

8499-G
2 P O K O J E  z  w y g o d a ­
m i w  S łup s ku , zam ie ­
n ię  n a m ie s z k a n ie  w  
Szczec in ie . W iadom ość: 
te l. 468-59. 8500-G
P O S Z U K U J Ę  m a łeg o  
p o k o ju  d la  sta rsze j ko ­
b ie ty , d z ie ln ic a  o b o ję t­
n a . O fe r ty  n a  te l.  
440-42, od godz. 17.

8501-G
2 -P O K O J O W E  k o m fo r ­
to w e  m ie s zk a n ie  w  T y ­
chach, z a m ie n ię  n a  m ie  
szk an ie  w  S zczecin ie . 
W iadom ość: Szczecin ,
P ia s tó w  58—2, od godz. 
18— 21. 8502-G

C Z T E R O P O K O J O W E  
m ie s zk a n ie , k o m fo r t , o - 
g ró d , p o d leg a jąc e  sprze  
d ąży , z a m ie n ię  n a  d w u  
p o k o jo w e , k o m fo r t , te l.  
724-31. 8503-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o ., gaz, te ­
le fo n , n o w e  b u d o w n i­
ctw o , I  p ., w  c e n tr u m  
N o w e j S o li, k o ło  Z ie lo ­
n e j G ó ry , za m ie n ię  na  
m ie szk an ie  sa m o d zie ln e  
w  S zczec in ie . O fe r ty :  
N o w a  Sól, te l. 465, P a ra  
f ia ln a  20—2.

S A M O T N Y  pian poszu­
k u je  p o k o ju  su b lo k a to r  
sk iego, t e l .  432-56, od 
godz. 7— 14. 8491-G
2 P A N Ó W  p o s zu k u je  po 
k o ju . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głeszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego  8, n a  n r  732.

8492-G
M IE S Z K A N IE  je d n  opo- 
k  o j ow e z  w y g o d a m i, za 
m ie n ię  n a  d w u  p o k o jo ­
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . W iad o m o ść : u l.  
S w a ro ży c a  11—7, te l. 
389-55, od godz. 16— 18.

M IE S Z K A N IE  d w u , 
w z g lę d n ie  t rz y p o k o jo w e ,  
duże, k u c h n ia , ła z ie n k a , 
p rze d p o k ó j, w  J e le n ie j 
G ó rze , za m ie n ię  n a po  
dobne lu b  d o m e k  je d n o  
ro d z in n y  w  Szczec in ie . 
O fe r ty :  Szczec in  10,
D w o rs k a  46.

D O  W Y N A J Ę C IA  po kó j 
u m e b lo w a n y , c.o ., n a  2 
osoby, te l. 73-212.

8495-G

Cześć Jego p a m ię c i!

Na co czekać?
P O T R Z E B A  je s t  p rzy s ło w io ­

w ą  m a tk ą  w y n a la z k ó w . C zę­
sto  d y k tu je  ona ro zw ią za n ia , 
k tó re  n ie  s ta n o w ią c  szczegól­
n e j n ow ośc i, są po  p ro s tu  k o ­
n ieczne. \

W e ź m y  n a  p rz y k ła d  sp ra w ę  
p rzy c ze p  a u to b u s o w y c h . „ O d ”  
i  „d o ”  w s zy s tk ic h  szczeb li 
p ły n ą  p e łn e  ro zp a c zy  p ism a, 
że b ra k  a u to b u só w , że p o trze  
b a n o w y c h  itp .,  itd ..  podczas, 
g d y  p o w a żn e  ro z ła d o w a n ie  
t ru d n e j s y tu a c ji osiągnąć m oż  
n a dość ła tw o . P ro d u k o w a ć  
p rzy c ze p y  i  k ie ro w a ć  je  n a  
m ie js k ie  t ra s y !  Z  ła tw o ś c ią  
c iąg n ą  ję  (p rzy c ze p y ) „ K a ro -  
sy”  a ja k  tw ie rd z ą  fa c h o w c y  
i  „ S a n y ”  te ż  sobie z n im i po ­
ra d zą . Z re s z tą  je d n a  k u rs u ją ­
ca w  S zc zec in ie  p rzy c ze p a  
ś w ie tn ie  zd a ła  e g za m in . D la ­
czego w ię c  n ie  m a  ic h  w ię ­
cej?

— Ż e b y  to  k to ś  w ie d z ia ł.  
P o dobno  to  jeszcze e k s p e ry ­
m e n t, że t rz e b a  zbadać, po­
cze ka ć ...

C ze k a m y  w ię c , a  l in i i  a u to ­
b u so w e j „60”  ju z  w  S zczeci­
n ie  n ie  m a . C z e k a jm y  d a le j. ..

K  az. |

H e p o r f e r ;
z a n o f o w a f
WTC Z O R A J  p o 4 p o łu d n iu  w  lesiei 

k o ło  G o le n io w a  zn a le z io n o  w is ząc «  
n a  d rz e w ie  z w ło k i 31 -le tn ie go  Zen o -I 
n a U .,  m ie s zk a ń c a  G o le n io w a . M1-; 
lic  j a  b a d a  oko liczn o śc i sam obó j^  
stw a . |

Z  W Ó D  k a n a łu  R e g a lic y  w y p ływ  
■ n ę ły  z w ło k i 50 -le tn ie go  m ie s zk a ń c a  
[ Szczecin— Z d ro jó w  —  Jó ze fa  G$' 

Ś le d z tw o  w  to k u . i
W  Z D R O J A C H  p rz y  u l.  Z w ie rz y ­

n ie c k ie j, 3 - le tn i A n d rz e j W . w p a d ł 
pod k o ła  p rz y c z e p y  c ięża ro w eg o  
„ S ta r a  20” , n a leżą ce go  d o  P K S  wij 
S zc zec in ie . C h ło p iec  od n ió sł bairdza  
c ię żk ie  o b ra że n ia  i  p rz e w ie z io n y  zx* 
s ta ł do k l in ik i  p r z y  u l. U n i i  L u -i 
b e łs k ie j.

Śr o d k i e m  je z d n i a l  W ojhk a ' 
P o ls k ieg o  m a s ze ro w a ł zyg za k iem ,!  
p ija n y  p rzec h o d z ień  —  S tan is ła w )  
M .,  za m . p rz y  u l. Ś c ieg iennego . W j 
p e w n y m  m o m e n c ie  S ta n is ła w  M.1 
w p a d ł pod sam ochód , 'odnosząc lek-ą 
k ie  obnażenia c ia ła . P o  o p a tru n k u )  
w  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , p ija n e -;  
go od staw io n o  do  Iz b y  W ytrzeźw  
w ie ń . ; i

D O  K L I N I K I  c h iru rg ic z n e j p rzer­
w ie  z io n o  19 -le tn ią  ZygL inę S., zam J  
p rz y  u l.  J a n ic k ie g o  21, k tó ra  spad­
ła  z  ja d ąc eg o  m o to c y k la  i  o d n io s ła  
c ię ż k ie  o b ra że n ia  c ia ła . ,

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s ili 
w c z o ra j p ło n ą c y  m o to c y k l w  g a ra żu  
p rz y  p l. Z w y c ię s tw a . A k c ja  ra to w -. 
n ic za  p rze b ie g a ła  s p ra w n ie  —  stna^  
t y  n ie w ie lk ie .

t«P> .

R A D A , Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I,
P O P  P Z P R  I  Z A Ł O G A  S P Ó Ł D Z IE L N I

2674-K

12 w rz e ś n ia  1964 r .  z m a r ł n ag le  
K p t .  rez . lo tn ic tw a

l  P.

Jerzy Henryk 
Wilczyński

Pogrzeb  odbędzie  się d n ia  16 w rz e ś n ia  1964 r. 
i*  godz. 15 z  K o ś c io ła  G arn izonow ego  n a  C m en ta rz  
C e n tra ln y .

P ogrążona w  g łę b o k im  s m u tk u

Ż O N A , M A T K A  I  R O D Z IN A

O D D Z IA Ł
S T O W A R Z Y S Z E N IA  

K S IĘ G O W Y C H  
W  P O L S C E

za w ia d a m ia ,  
te  p r z y jm u je  za p is y  

na
K U R S Y

K S IĘ G O W O Ś C I

In f o r m a c j i  u d z ie la  
B iu ro  O d d z ia łu , 

n i.  P a r ty z a n tó w  n r  1, 
I  p ię tro , t e l .  398-32 

W godz. od  13 do 18.
2649-K

H i c r u c A o M O i c t

K U P IĘ  d a m e k  je d n o ro ­
d z in n y , d a m  m ie s zk a n ie  
zastępcze, te l. 37-117.

8470-G
M IE S Z K A N IE  lu b  do ­
m e k  je d n o ro d z in n y  —  
w y łą c zo n e  spod k w a te ­
ru n k u , k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l. H o l  
du  P ru s k ie g o  8, n a  n r  
733. 8471-G
P L A C  —  2 000 m  k w .,  
L e g io n o w o , k o ło  W a r -  j 
s za w y , sp rze d am . W ia ­
dom ość: S zczec in , te l. { 
363-06. 8472-G 1

W IL L Ę  w y łą c zo n ą , P o ­
godno  —  G łę b o k ie , k u ­
p ię . O fe r ty :  B iutro  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P ru s k ie  
go 8, n a  n r  73L

8473-G

K U P O N  m is ia  czesk ie­
go, k u p ię , t e ł .  452-84.

8477-G
P O S Z U K U J Ę  le k u  za ­
g ra n ic zn e g o  o n a z w ie  
„ R o v a c h o l”  w  p ły n ie . 
E lż b ie ta  Jag o d z iń sk a  —  
Szczec in , Ja g ie llo ń sk a  
16—41. 8473-G

P O L S K I —  „ W  m a ły m  d o m iu "  g. 
19.30; WTS P O Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w ­
s k i” g . 17; O P E R E T K A  —  „ Ż y c ie  
p a ry s k ie ”  g. 19.15.
C Y R K  „ A R E N A ”  — g. 19.

g. 18, 20 —  N R F  —  od 1. 16; 1 M A J
(Ż y d ó w c e ) —  „ W ita j  s m u tk u ”  g . 18, 
20 —  U S A  —  p a n o ra m . —  od  1. 18; 
M A R Z E N IE  (W Selgow o) —  „ O p o ­
w ie ść z  p o c ią g u ”  g. 18, 20 —  w ę g . 
—  o d  1. 16.

{¿luby
D E L F IN  —  „ Ś lu b o w a n ie ”  g . 10, 12, 
14, 16, 18.1S, 20.30 —  b rą z . —  od L  
16 (środa i  c z w a r te k );  K O S M O S  —  
„ O s ta tn i c o w b o y ”  g. 9, l i . is ,  13.30, 
16, 18.30, 211 —  U S A  —  p an o ra m . —  
o d  1. 12 (śro d a i  c z w a rte k );  C O -  
L O S S E U M  —  „ P ra w o  i  p ięść” g. 16,
18.30, 21 —  p o i. —  od 1. 16; B A Ł ­
T Y K  —  „T e re s a  D e s q u e y ro u x ”  g. 
11.18, 13.30, 15.90, 18.10, 20.30 — fra n c .
—  od 1. 16 (środa i  c zw a rte k );  
O G R O D O W E  —  „ J a k  zd o b yć  m ę ża”  
g. 20 — U S A ; P O L O N IA  — „ Ź ró d ­
ło  trz e c h  p ra w d ”  g. M.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  fra n c . —  od 1. 18 (środa  
i  c z w a r te k );  P IO N IE R  —  „M as zeń -  
k a  i  n ie d ź w ie d ź ” g. io  — ra dź . —  
od L  7, „ L u d o b ó jc y ”  g . 17 —szw edz  
k i  —  o d  1. 16, „ G o d z in y  nadzień”  
g. 11, 13, 15, 18.30, 20.30 —  poL — od  
1. 16; T E N IS O W E  —  n ie czy nn e ;  
D E R B Y  —  „ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g. 20; 
P R O M IE Ń  —  „ T y s ią c  oczu d r  M a -  
buse”  g. 16, 18.10, 20.20 —  N R F  —  
od 1. 16; F A L A  — „ P o ś lu b n y  re js ”  
g. 18, 20 —  an g . — od 1. 18; M A R S

„ S k ą p a n i w  o g n iu ”  g. 17, 19, 21 
p o i. —  p a n o ra m . —  o d  1. 12; 

E C H O  (K rz e k o w o ) —  „ Ż y c ie  A d o lfa  
H it le r a ” g. 19 —  N R F  — od 1. 16; 
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ W o jn a  t ro ja ń ­
s k a ” g. 17.30, 19.30 —  w ło s k i — p a­
n o ra m . — od 1. 12; M E W A  (Zelecho  
w o ) — „R o zw ó d  po  w ło s k u ”  g. 19
— w ło s k i —  od  1. 18; Ż E G L A R Z  
(G o lęc in o ) —  „Jo n s  i  E rd m e ”  g.
17.30, 20 — N R F  —  od 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ W o jn a  
t r w a ”  g . 17.30, 19.45 — w ło s k i — od  
1. 16; M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  „C hce  
m y  s ię  b a w ić ”  g . 18, 20 —  ang. —  
p a n o ra m . — od 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ Z d ra jc a  Jest w śród  nas”  
g. 18, 20 —  a n g . —  od 1. 12; H U T ­
N IK  (S to łc zy n ) —  „ K a p r a l  w  m a t­
n i”  g . 18, 20 —  fra n c . —  od L 16; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ P ło n ą c y  s z lak”

P IW N IC A  —  c z y n n y  godz. 16— 22. 
„ J U N A K ”  —  z a ję c ia  k lu b o w e  g. 
15—22.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
stw o  p o ls k ie , rze źb a  p o m o rsk a , 
renesansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń­
sk ic h  g. 9—15, W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
sk ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g. 9—15; B W A  (S ta ro m ły ń s k a  27) — 
w y s ta w ą  g r a f ik i  Z o f i i  D ę b o w s k ie j-  
T a ra s in  o ra z  m a la rs tw a  i  ry s u n k u  
R o m u a ld a  D rz e w ie c k ie g o  g . 9— 16. 
K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  w y s ta ­
w a  m a la rs tw a  S ta n is ła w y  B ie ń k o w ­
s k ie j.

13.45 —  „ W  r y tm ie  ta ń c a  i  piosen-ń
k i” , 14.30 —  „ C o  n o w eg o  w  te c h n i­
ce” , 14.45 —  a u d y c ja  d la  d z ie c i s ta r  
szych : „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 —  
F ry d e r y k  D e liu s , 15.30 —  „ C o  i  Jak  
z m a js t ru je m y ” , 16.05 —  k w a d ra n s  
sta ry c h  p iosenek , 16.20 —  sp o rto w e  
ro zm a ito ś c i, 16.40 —  „W yg o sp o d aro ­
w a n e  w a rs z ta ty ” , 17 —  m e lo d ie  z e  
s c en y  i  e k ra n u , 17.30 — p rzeg ląd  a k  
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 —  „ N a jle p  
si” , 18 —  Z  ja z z u  to  c o  ch cec ie , 
13.30 —  fe lie to n  J . M ic h a ls k ie g o ,
18.46 —  e k o n o m ic zn y  p ro b le m  ty ­
g o d n ia , 19.05 —  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś  
ci. 19.30 —  s łu ch o w is ko  „ K s ię ży c  za  
s ze d ł”,  21 —  Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
21.27 —  k r o n ik a  sp o rto w a , 22.10 —  
ro zm o w a  l ite ra c k a , 22.30 — S e ren a­
d a , se re na d a ... 22.40 — s p ra w y  tea ­
tra ln e , 23 —  z  s a li B a łty c k ie j F i l ­
h a rm o n ii, 23.26 —  w ie c z o rn e  m e lo ­
d ie .

Dyżury
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
Sw . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  —  
P o m o rz a n y .
O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z O  -  G IN E ­
K O L O G IC Z N Y  S zp ita la  W o js k o w e ­
go —  u l. P io t r a  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 g. 
9—14 i  19—7 ra n o .
A P T E K I
N R  4 —  A L  W o j. P o l. 14 —  te l.
352- 61; N R  8 R o o sev e Ita  58 —  te l.
353- 32; N R  6 — W o j. P o l.  134 —  teL  
451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K :  
n r  10 (G lin k i) ;  n r  12 (P o d ju c h y ).

W IA D O M O Ś C I:  1«. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I  
17.30 —  p ro g ra m  d n ia , 17.35 —  film 

ra d ź . d la  m ło d z ie ż y  „ L a s  C o m p a n ie  
ra s ” , 18.10 — T V  m a g a zy n  w o js k o ­
w y , 18.40 —  „ S p o rt  n a  oo d z ie ń ” ,  
19.10 —  „ P ro to n ” , 19.50 —  D o b ran o c  
d zie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30
—  „ Ś w ia to w id ” , 21 —  t e a tr  T V  
„ Ś w ia d k o w ie  —  czy H  nasza m a ła  
s ta b iliz a c ja ” T . R ó żew icza , 21.45 —  
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V .  P ro g ra m  
n a  ju t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 —  B u d u je m y  m o d e le  (d la  d z ie c t  
od la t  10), 19 —  Z a p o w ie d ź  p ro g ra ­
m u , 19.10 — Z  n ie o f ic ja ln y c h  m o to ­
ro w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta  (re p o r ­
ta ż ) , 19.40 —  1 000 te le ty p ó w , 19.50
—  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 20 
—r S p o tk a n ie  w  B e r l in ie , 20.40 —• 
P ro g n o za  pog od y , 20.45 —  A k t u a l­
ności, 21 —  R o zm aito śc i, 22 —  „ H r a  
b ia  M o n te  C h ris  to ” ( f i lm  w g  po ­
ści D u m a s a ), 22.25 — S p o tk a n ie  z 
te a tre m  w  G o rlic a c h , 23.40 —  A k ­
tu a ln o ś c i

C Z W A R T E K
10.50 —  K ąc ilk  le k a rz a , 11 —  A k ­
tu a ln o ś c i, 11.15 —  R o zm a ito ś c i, 12.15
—  M u z y k a  k a m e ra ln a , 12.55 —  M i-, 
g a w k i.

W ^ A W C A ;  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” .  M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  ko n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię -  A „ K u c h ”  w  S zc zec in ie , A L  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re -

37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  — 150 zŁ P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d ro ższa  —  p rz y jm u je  B iu ro  
W a rs za w a . uL  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. Z a k ł. G r a f .  P - l

n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  
K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h 1



L l STRONA 8K
W kolejce po pierwszą pracę
P R Z Y C H O D Z Ą  T U  S K O R O  Ś W IT , S IA D A J Ą  N A  S T O P N IA C H  

S C H O D Ó W  U  D R Z W I W IO D Ą C Y C H  D O  W Y D Z IA Ł U  Z A T R U D N IE ­
N IA  I  C Z E K A J Ą  N A  R O Z P O C Z Ę C IE  G O D Z IN  U R Z Ę D O W A N IA . P O ­
N IE D Z IA Ł K I  T O  D N I  D L A  C H Ł O P C Ó W . N IE K T Ó R Z Y  N IE  W Y G L Ą ­
D A J Ą  N A  S W O J E  14— 16 L A T , IN N Y M ,  T Y M  N A D  W IE K  W Y R O Ś N IĘ ­
T Y M ,  M O Ż N A  D A C  D U Ż O  W IĘ C E J . P . H E L E N A  W A S IL U K  P R O ­
W A D Z Ą C A  D Z IA Ł  Z A T R U D N IE N IA  M Ł O D O C IA N Y C H , Z N A  IC H  
W S Z Y S T K IC H , N IE M A L  K A Ż D E M U  M Ó W I P O  IM IE N IU ,  W Y P Y T U ­
J E , C O  T A M  N O W E G O  W  D O M U . N A J C Z Ę Ś C IE J  P R Z Y C H O D Z Ą  S A ­
M I ,  A L E  Z D A R Z A  S IĘ , Ż E  R Ó W N IE Ż  W  T O W A R Z Y S T W IE  R O D Z I­
C Ó W .

[ O T O  np. 1 5 - le tn i J a ne k  B.
—  D w a  la ta  c h o d z ił do V I I  

fciasy i  w  ty m  ro k u  znow u  nie 
edał, w ięc co m am  z n im  z ro ­
bić? —  p y ta  o jc iec.

1 Z a g a d n ie n ie  d o ty c z y  n ie  ty lk o  
'J anka B . D o  W y d z ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia ' co d z ie n n ie  zg łasza się po k i lk a ­
d z ie s ią t  d z ie w c zą t i ch łop c ó w , k tó ­
r z y  z ró żn yc h  p o w o d ó w  n ie  zd o b y li 
p o d staw o w eg o  w y k s z ta łc e n ia , a lb o  
p o  o trz y m a n iu  ś w ia d e c tw a  7 k la s y  
n ie  do sta li s ię  do  zaw o d o w e j lu b  
ś re d n ie j szk o ły . P rzy o h o d zą  tu  
z a o p a trz e n i w  p is m o  z W y d z ia łu  
O ś w ia ty , s tw ie rd z a ją c e , że po  o trz y  
m a n iu  s k ie ro w a n ia  do p ra c y , będą  
u z u p e łn ia ć  w y k s z ta łc e n ie  w  szko le  
d la  p ra c u ją c y c h . T ym c za s e m  z a k ła  
d y  p ra c y  b ro n ią  s ię  ja k  m ogą  
p rze d  ta k im i „ p ra c o w n ik a m i” , n ie  
ch c ą  b o w ie m  b ra ć  n a s ieb ie  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za to , c zy  będą sie 
© n i rze c zy w iś c ie  u czy ć, w  zw ią z k u  
z  ty m  w n io s ek : W y d z ia ł O ś w ia ty  
p o w in ie n  c h y b a  m ło d o c ia n y c h  k ie -

^SSBSEBSt
Z N O W U  K O M P L E T  
W  A U T O K A R Z E  
D O  K A M IE N IA

*  O S T A T N I w  ty m  sezonie  
k o n c e r t  w  z a b y tk o w e j K a ­
te d rze  K a m ie ń s k ie j s p o tk a ł się 
z d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  
szczec ińskich  m e lo m a n ó w . Z  
in ic ja ty w y  Szczec. T o w . im . 
H . W ie n ia w s k ie g o  i  T o w . M i ­
ło ś n ik ó w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j  
P T T K  z o rg a n izo w a ło  w c zo ra j 
s p e c ja ln ą  w y c ie c zk ę  a u to k a ra ­
m i n a k o n c e rt . U cze s tn icy  
p rz e ż y li  w ie c zó r n ie za p o m n ia ­
n y c h  w zru s zeń  a r ty s ty c zn y c h , 
k tó ry c h  d o s ta rc zy li im  m is trz  
g ry  o rg an o w e j Jó ze f P A W L A K  
z p o zn a ń s k ie j P W S M  o ra z  ehó  
r y  P o li te c h n ik i i  C h ło p ięc y , 
p o p u la rn ie  n a z y w a n y  „S zcze­
c iń s k im i S ło w ik a m i” .

*  Z  G D A Ń S K A  p rz y je c h a li  
w c z o ra j do  Szczec ina
d w a j n ie m ie c c y  fa c h o w ­
c y  b ra n ż y  sam ochodo­
w e j,  p ra c o w n ic y  w ie lk ie j  fa ­
b r y k i  c ię ż a ró w e k  w  Sachsen- 
r in g  (N R D ). G oście in te re s u ją  
się g łó w n ie  p rzys tosow ań  ie m  
p ro d u k o w a n y c h  p rz e z  sieb ie  
c ię ża ró w e k  d la  p o trze b  p o l­
sk iego  tra n s p o rtu .

*  W  H O T E L U  „ P IA S T ”  za ­
t r z y m a ły  się d w ie  w ię k s z e  w y  
c ie c zk i tu ry s tó w  z O ls z ty ń s k ie  
go  i ś ląs k ie j W is ły . P rz y je c h a  
ła  też  w y c ie c zk a  tu ry s tó w  z 
N R D . H o te l „ O rb is ” opuśc iła  
w c z o ra j g ru p a  f ra n c u s k ic h  stu  
d e n tó w , a b s o lw e n tó w  W yższe j 
S z k o ły  B u d o w n ic tw a  M o rs k ie  
go. F ra n c u z i w y je c h a l i s ta t­
k ie m  do  Ś w in o u jś c ia , sk ąd  w y  
b ie ra ją  się do S zw e c ji.

Z e b ra ł:  (a j

ro w a ć  n ie  do p ra c y , le cz  n a n a u k ę  
zaw o d u , co us taw o w o  połączone  
je s t  p rzec ie ż  z u zu p e łn ia n ie m  pod­
sta w o w eg o  w y k s z ta łc e n ia . R óżn ica  
n ib y  m a ła , lecz b a rd zo  is to tna.

D ru g ie  zagadn ien ie ,, k tó re  o - 
pt>.tnio s tw a rza  W y d z ia ło w i Za ­
tru d n ie n ia  w ie le  k ło p o tu , to  za­
p e w n ie n ie  p ra cy  n ie k tó ry m  ab­
so lw entom  Zasadn iczych  S zkół 
Z a w o do w ych . N ie  m a p ro b le ­
m u , je ż e li m ogą się o n i w y lę g i 
tym o w a ć  dow odem  o sob is tym , 
k ió r y  o trz y m u je  ka żdy  o b y w a ­
te l po u koń czen iu  18 la t  życia. 
Sa je d n a k  i  tacy , k tó rz y  ko ń ­
czy Zasadn iczą  Szkołę  Za w o do ­
wa p rzed  os iągn ięc iem  tego „d o  
ros łego ”  w ie k u . O s ta tn io  np. 
z d a rza ły  się o d m o w y  z a tru d -  
r '? n ia  1 7 - le tn ic h  abso lw e n te k  
Zasadn iczych  P rz y z a k ła d o w y c h  
S zkó ł H a n d lo w y c h . T a k  m . in . 
b y ło  w  d y re k c j i  M H D  A r t y k u ­
ła m i S po żyw czym i i  A r ty k u ła ­
m i R ó żnym i. S pow odow ane to  
b y ło  fa k te m , że d z iew czę ta  ja k o  
n ie p e łn o le tn ie  n ie  m ogą pono ­
sić o dp ow ie dz ia ln ośc i m a te r ia l­
n e j, a n ie  wszyscy rodz ice  chcą 
b ra ć  te n  o bow iązek  na siebie.

Jest jeszcze trz e c i p ro b le m  
zw ią za ny  z z a tru d n ia n ie m  m ło ­
d oc ianych.

W  z w ią z k u  z b ra k ie m  m ie js c  w  
szk o ła ch  ś red n ic h  i  zaw o do w yc h , 
n ie k tó re  o rg a n iza c je , a m . in . S to ­
w a rzy s ze n ie  S te n o g ra fó w  i  M as zy ­
n is te k , p o czę ły  o rg an izo w ać  d la  
n ic h  k u rs y  zaw o do w e. I  o to  do W y  
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  zg ła sza ją  się 
c z te rn a s to le tn ie  d z ie w c zę ta  i  p ro ­
szą o p ra c ę  w  c h a ra k te rz e  m a szy­
n is te k , o k a zu ją c  zaś w ia d cze n ie  u- 
ko ń c zen ia  ta k ie g o  ku rs u , n ie  z a w ­
sze je d n a k  m a ją c  ś w ia d e c tw o  7 k ia  
sy s zk o ły  p o d s ta w o w e j. S p ra w a  
je s t , o czy w iś c ie , z g ó ry  p rzeg ra n a . 
C zy  z n a jd z ie  się b o w ie m  z a k ła d , 
k t ó r y  zg o d z iłb y  się  z a tru d n ić  ta k ą  
m a szy n is tkę . D z ie w c zę to m  pozosta­
je  ro zc za ro w a n ie , W y d z ia ło w i Z a ­
t ru d n ie n ia  n o w y  k ło p o t.

N ie  m ożna pow iedz ieć, a by  w  
Szczecinie n ie  p rz e ja w ia n o  d o ­
sta teczne j t ro s k i o z a tru d n ie n ie  
m łod oc ian ych , b ra k u je  je d n a k  
chyba  w ła ś c iw e j w s p ó łp ra c y  po 
m ięd zy  in s ty tu c ja m i z a jm u ją  
c y m i się ty m  p ro b le m e m . A b y  
s ie  o ty m  p rzekonać, w y s ta r­
czy w iz y ta  w  W yd z ia le  Z a tru d ­
n ie n ia . (hs)

W  R E D A K C J I g ośc iliś ­
m y d z iec i d z ia łk o w c ó w  z 
k o lo n ii o g ród ków  d z ia łko ­
w y c h  N ie  m ie rz y  n. H a n ia , 
Iza , K ry s ia  i  M a c iu ś  obda  
r z y l i  nas p rz e ś lic z n y m i 
w ią z a n k a m i k w ia tó w  i 
ow ocam i w y h o d o w a n y m i 
przez sw o ich  rodz iców .

F o to : S t. C ieś lak

Szczecinianie 
na Zjeździe 

Komunikacji Miejskiej 
w Łodzi

W  U B IE G Ł Ą  S O B O TĘ  zakoń 
c z y i się w  Ł od z i X  ju b ile u s z o ­
w y  Z ja z d  K o m u n ik a c ji M ie j­
sk ie j. W  zjeździe  w z ię ła  u d z ia ł 10-osobowa de legac ja  szczeciń­
skiego  M ie jsk ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a  K o m u n ika cy jn e g o . P o b y t 
szczecińskie j d e le g ac ji w  Ł o d z i 
b j ł  bardzo  p ra c o w ity . Szczeci­
n ia n ie  p ra cow a li w  lic z n y c h  k o ­
m is jach , a w  o s ta tn im  d n iu  p le  
na rnych  obrad  z ja zdu  d y re k to r  
szczecińskiego M P K  —  m g r 
Z y g m u n t K lo n e k  p rz e d s ta w ił 
r r fe ra t  na te m a t o rg a n iz a c ji 
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.  (kg)

Kto znalazł?
R E N C IS T K A , W ła d y s ła w a  K  ost­

rze w s ka  zg u b iła  n a A l. W o j. P o ls k ie  
go p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i — 
znalazc a  p roszony o z w ro t —  u l. 
T re n to w s k ie g o  1.

Pozostały tylko godziny!

Kto nie zamówił 
ziemniaków na zimą?

T E R M IN  sk ła da n ia  p rzez za­
k ła d y  pracy zam ów ień  na z ie m ­
n ia k i na z im ę d la  p ra c o w n ik ó w  
m in ą ł 12 w rześn ia  b r. Z  p ra k ­
ty k i  w  la tach  u b ie g łych  w ia d o ­
mo, że zapo trzebow anie  na  i lo ­
ści w  g ran icach  8— 9 tys . ton  
sk ła da ło  o ko ło  150 zak ładów . 
Ja k  w y n ik a  z p odsum ow an ia  
tegorocznych  zgłoszeń z ło ży ły  
je  ty lk o  72 za k ład y , z a po trze - 
b ow u ją c  ok. 4,5 tys . ton, a w ięc 
o po łow ę m n ie j. A  co z pozo­
stałym i zakładam i pracy? D la ­
czego zlekceważyły term in  skła 
dania zamówień?

Ja k  w iadom o, o rg an iza c ja  z i­
m owego zaopatrzen ia  m ieszkań 
ców  w  z ie m n ia k i m a sw o je  o k re  
s łone e tapy  i  te rm in y . P. P. 
„W arzyw a— Owoce”, które na 
ostatniej W ojew ódzkiej G iełdzie  
Ziem niaczanej zam ówiło ilości 
zbliżone do ubiegłorocznych, 
zmuszone będzie 18 września  
zrezygnować z części zaw ar­
tych umów, a to równałoby się 
pozbawieniu m iasta 4 do 5 tys. 
ton ziem niaków. „W a rz y w a -O -

M*oce”  n ie  m a ją  b ow iem  w a ru n  
k ó w  na ko pco w a n ie  ilo ś c i w ię k ­
szych n iż  'to  czyn ią  co ro ku .

Pozostało więc ty lko k ilk a ­
naście godzin na odrobienie za­
ległości. Jeszcze ty lko dziś i ju ­
tro do południa można złożyć 
zam ówienia w  P. P. „W arzyw a- 
Owoc.e”. P o w in n y  to  z ro b ić  
w s zys tk ie  z a k ła d y -m a ru d e -
rz y , w  in te re s ie  p ra c o w n ik ó w . 
T y m  n a to m ia s t ra d z im y  zd op in ­
gow ać odp ow ie dn ie  k o m ó rk i w  
zak ładz ie . (aż)

Wichura
nad Szczecinom

S IL N A  W IC H U R A  (w g. d y ż u rn e ­
go syn o p ty ka  — ponad  8 st. w  sk a ­
l i  B e a u fo rta , w  p o ry w a c h  — do 26 
m  na sek.) ja k a  przeszła  w c zo ra j 
w ie czo re m  nad  Szczec inem  i  w o je ­
w ó d z tw e m  t rw a ła  w p ra w d z ie  ty lk o  
k ilk a n a ś c ie  m in u t , a le  w y rz ą d z iła  
szereg  szkód i  pow ażn ie  za k łó c iła  
k o m u n ik a c ję  m ie js k ą . N a  A l. W o j­
ska Polskiego  u le g ła  z e rw a n iu  sieć  
t ra k c y jn a  — p rze z  40 m in u t  „ je ­
d y n k i” k u rs o w a ły  je d y n ie  na od­
c in k u  u l. P o tu lie k a  — O s tra w ic k a . 
Od 22.15 do 7.30 ra n o  „ t r ó jk i” do­
je ż d ż a ły  je d y n ie  do szp ita la  p rz y  
u l.  A rk o ń s k ie j — d a le j zw a lo n e  
d rze w o  ze rw a ło  sieć i  zata ras o w ało  
to ry . A u to b u sy  l in i i  55, 61 i 64 (w  
k ie ru n k u  K lu c za ) n ie  k u rs o w a ły  od 
godz. 21 do 5 rano . V is  a vis  f -k i  
w  Ż ydow c ac h  w ie lk ie  d rze w o  zw a li 
ło  się w  p o p rze k  je z d n i. P odobna  
s y tua c ja  m ia ła  m ie js ce  n a  u l.  Ś w ię ­
to ja ń s k ie j (G o lęe ino ).

P e łn e  ręce ro b o ty  m ia ły  ró w n ie ż  
e k ip y  a w a ry jn e  e n e rg e ty k ó w . W  
o ko lica ch  S to łe zyn a  p ad a jąc e  d rze ­
w o  zerw a ło  l in ię  . w y so k ieg o  n a p ię ­
c ia , w  zw ią zk u  z czym  n as tą p iła  
p rz e rw a  w  d o p ły w ie  p rą d u  d la  ce­
g ie ln i i ce m e nto w n i. Z e rw a n iu  u le ­
g ło  tak że  k i lk a  l in i i  w y so k ieg o  n a­
p ię c ia  w  o ko lica ch  S ta rg a rd u .

(ap )

Wpłacamy na konło 

Automobilklubu!

WIELKI 
KONKURS 

o ruchu drogowym
J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , W y  

d z ia ł K o m u n ik a c ji P re z . M R N ,  
K o m e n d a  R u ch u  D rogow ego  
M O , In s p e k to ra t  O ś w ia ty , i n ­
sp e k to ra t P o w ia to w y  P Z U ,  
A u to m o b ilk lu b , K o m e n d a  Cho  
rą g w i S5IIP p rz y  w s p ółu dzia le  
re d a k c ji „ K u r ie r a  Szczec ińsk ie  
go”  o rg a n izu ją  k o n k u rs  d la  
m ło d z ie ży  szk o ln e j, m a ją c y  na  
ce lu  p ro p ag o w a n ie  zasad ru ­
chu drogow ego .

O sta tn io  o rg a n iz a to rz y  roze­
s ła li z a in te re s o w a n y m  szkołom  
re g u la m in  k o n k u rs u . D o  w ie ­
lu  za k ła d ó w  p ra c y  i  in s ty tu ­
c j i  w y s ła n o  p ism a z prośbą  
o fu nd u s ze  na n ag ro d y . W  
k o n k u rs ie  p rze w id z ia n o  bo­
w ie m  n a g ro d y  p ie n iężn e  d la  
o p ie k u n ó w  d ru ż y n  M S R  i spe­
c ja ln e  obozy le tn ie  d la  przodu  
ją c y c h  d ru ż y n .

W ie le  z a k ła d ó w  p ra c y  i in ­
s ty tu c ji w y k a z a ło  z ro zu m ie n ie  
d la  w y ch o w a w czy ch  ce lów  
p rzy ś w ie c a ją c y c h  c a łe j a k c j i  i 
p rze k a za ło  ju ż  na k o n to  orga  
n iz a to ró w  znaczne s u m y  p ie ­
n ię żne . D la  w s zys tk ic h , k tó rz y  
p ra g n ę lib y  p rzek aza ć  dalsze 
k w o ty  p ie n iężn e , p o d a je m y  
k o n to : S Z C Z E C IŃ S K I A U T O ­
M O B IL K L U B , ko n to  P K O  
Szczecin 10-9-161 z do p isk ie m  
„ K O N K U R S  D R O G O W Y ” .

(W it)

P R A W D Z IW Ą  ozdobą A l. 
W ojska Polskiego stanic 
się barw ny, neonowy re ­
klam ow y napis „ L O T ”. In  
stalu je  go szczecińska 
„ R E K L A M A ” na budynku  
w  którym  po generalnym  
remoncie uruchomione zo­
s tan ie  B iuro Obsługi T u ry  
stycznej L in ii  Lotniczych  
LO T . (a)

.W ie lk a  w yg rana “

Teatr
idy Kalińskiej

znowu
w Szczecinie
P O  d łu ższy m  to u rn e e  zag ra n ic z ­

n y m  zn ow u  p rz y je ż d ż a  do Szczeci­
na d o sk o na ły  zespół P a ń s tw . T e a ­
t ru  Ż yd o w s k ieg o  pod d y re k c ją  i 
k ie ro w n ic tw e m  a r ty s ty c z n y m  ID Y  
K A M IN S K IE J .  T y m  ra ze m  zoba­
c zy m y  k o m e d ię  lu d o w ą  w  3 a k ­
tach  w e d łu g  Szo tem  A le jo h e m a  ot. 
„ W IE L K A  W Y G R A N A ” w  opraco­
w a n iu  d ra m a tu rg ic z n y m , insceniza­
c j i  i  re ż y s e rii J A K U B A  R O T B A U -  
M A . W  p rze d s ta w ie n iu  b io rą  u d z ia ł 
czo łow i a r ty ś c i P a ń stw . T e a tr u  Ż y ­
dow sk iego, sc en o g ra fię  za p ro je k to ­
w a ł A . J Ę D R Z E J E W S K I, k o s tiu m y  
J. P R Z E R A D Z K A , m u z y k ę  s k o m p o ­
n o w a ł H E N O C H  K O N , a u k ła d y  
c h o re o g ra fic zn e  o p rac o w ała  S Y L ­
W IA  S W E N .

„ W IE L K A  W Y G R A N A ”  wystaw śo’ 
n a zostan ie  w  n a jb liższą  n ie dz ie lę , 
2(1 b m ,, w  sa li O p e re tk i S zczeciń­
s k ie j d w u k ro tn ie :  o  godz. W.30 i 20. 
P rze d sp rze d aż  b ile tó w  p ro w a d z i od 
dziś o d d z ia ł szczec iński T o w . S p o ­
łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  Ż y d ó w  w  P o l­
sce, m a ją c y  sw o ją  s ied zib ę p rz y  u l. 
S łow ac k ie g o  2. (a)

Zimowy rozkład 
jazdy PKS

*  W O J . P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P K S  o p rac o w ało  ju ż  z im o w ą  w e r­
sje ro zk ła d u  ja z d y  au to b u s ó w  P K S . 
R o zk ła d  te n  w c h o d z i w  życ ie  27 
bm . O g ra n iczo n o  k o m u n ik a c ję  na  

W y b rz e ż u , a z w o ln io n y  ta b o r p rze  
rzu co n o  na p o łu d n ie  w o je w ó d ztw a*  
ze szc zeg ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  po  
trzeb  lu d z i d o je żd ża ją c y c h  do  p ra ­
cy.

iednym zdaniem
D Z IŚ  o godz. 18 w  sa li odczyto­

w e j W o j. i M ie js k ie j B ib lio te k i P u  
b iic zn e j p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 15 od­
b ęd z ie  się s p o tk a n ie  z k o m b a ta n ­
tem  p łk . S ta n is ła w e m  S a u te re m , 
k tó r y  będ z ie  m ó w ił o  k a m p a n ii 
w rze ś n io w e j 1939 r,

Z N A L E Z IO N E  p la n y  u rzą d ze ń  
e le k try c z n y c h  w  ję z . an g ie ls k im , 
n ie m ie c k im  i  p o lsk im , n a ka lc e  
te c h n ic zn e j są do  o d e b ra n ia  w  
P rze d szk o lu  W o js k o w y m , A l ,  W o j­
ska P o ls k ieg o  81,

D o ro s ły  ś w ia t „nastolatków”


